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Irlandii grozi wolna domowa
 " 1,1 1 —     —   ^ w w w a « iw a m B M B M | — u   mmi

i wojna z Wielką Brytanją.
LONDYN, 11. 9- Nad Irlandią 

zawisła groźba wojny domowej. Za 
ta rg  pomiędzy de V alerą a gen 
0 ‘D uffy, twórcą i wodzem naeiel 
nym faszystowskiej organizacji t. 
zw. „niebieskich koszul*, z każilą 
chwilą się zaostrza i przyjm uje co 
raz hardziej groźny charakter.

Na wezorajszeni ostatniein po 
siedzeniu parlam entu doszło do nie 
zwykle burzliwych demonstacyj u- 
rządzonyeh przeciwko de Valerze, 
którego nie dopuszczono do głosu.

Niepokojąco wygląda nietylko 
sytuacja wewnętrzna Irlandji, ale 
również dalszemu zaostrzeniu ule 
gły stosunki wolnego państwa Ir 
Iaudzkiego z Wielką B rytanją. Wy 
razem tego są trzy  ustawy, czytano 
na ostatniej sesji pa; iamentu, któ­
re treścią swToją są nowem wiel­
kim i posunięciem na drodze zreal? 
Kowania całkowitej niezawisłości 
Irlandji-. Ustawy te ograniczają c.d 
kowicie władzę generalnego guber­
natora, kasując jego atrybueje w 
sprawach wydatków, oraz odbiera­
jąc- mu prawo veta, odnośnie no­
wych ustaw. W  związku z tein i po­
sunięciami de Valery należy oczekt 
nać  reakcji Londynu.

Z Dublina donoszą, że wobec 
niesłychanie naprężonej sytuacji 
politycznej omawiana jest możli­
wość ogłoszenia przez rząd de Yale 
rv stanu oblężenia. Zarządzenie to

NAPAD BANDYTÓW.
WARSZAW A, 11. 8. PAT. Na 

trakcie między Falenicą a Wiązów 
nią dokonano napadu bandyckiego 

I na kupca powracającego ehłopsłcin 
wozem z towarami. Bandyci dab 

i do kupca szereg strzałów, skutkiem 
których został raniony w głowę n:e 
j«ki SteinMudler o r a z  wrąkąjego żona
P ytka. Bandyci zrabowali 250 z ł , 
pierścionki i zegarki. Zawiadomi 

j n a  o napadzie policja pochwyciła 
dw ucłrrabusiów  m. in. Michała Woj 
dę, który przyznał się do udziału w 
napadzie.
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MSZA ŚW. NA WYSOKOŚCI 
4.400 METRÓW.

M EDJOLAN, U . 8. PA T. Człon 
kowie sekcji medjoiańskiej klubu 
alpinistów, księża M arjusz Tantar- 
dini i A lfred Redaelli oęlprawili 
dwie pierwsze Msze według ryta 
.kłu ustanowionego przez św. Am 
prożego na szczycie góry Cervido (po 
,niemiecku M atterhorn) na wysoko­
ś c i  4.400 mtr. Osiemnastu alp iri 
Jfrów wraz z przewodnikami asysto 
i Y’ało przy Mszy św.

opierałoby się na uchwalonej w r. 
1931 za czasów Cosgravea ustawy 
antyterorystyeznej, W Dublinie 
krążą pogłoski o zamachu sta 
Arm ja republikańska znajduje się 
w stanie ostrego pogotowia. W ko­

łach politycznych twierdzą, że rząd 
de Valery ociąga się ze względów 
taktycznych z wydaniem zarządzeń 
przeciwko faszystom i że poweźmie 
odpowiednią decyzję w ostatniej 
chwili.

H
Drugi lot Adamowiczów

w napraw c
O ile „Orzeł B ia ły “ nie da się w 

tak szybkim czasie naprawić, wów­
czas do przelotu użyją swoich dwu 
aparatów turystycznych, na których 
lal a ją już od kilka lat.

.Orzeł Biały*7 został już nałado­
wany na okręt i odesłany do stoczni 
Bellanca, gdzie fachowcy wydają 
opinję co do możliwości szybkiej na 
prawy jego uszkodzeń.

„Orzeł Biały
ST. JO H N S, 11.8. P rzeryw ają­

cy nadał w szpitalu w Harbour Gra 
ce bracia, Adamowiczowie przycho­
dzą bardzo szybko do zdrowia. W 
najbliższych dniach opuszc/ą oni 
szpital i wyjeżdżają do Nov/ego Jo r  
ku. Józef Adamowicz oświadczył, 
że jak tylko zagoi mu się rana ra­
mienia, jeszcze w tym roku podejmie 
próbę przelotu do Polski.

Krążowniki amerykańskie zmuszą 
prezydenta Kuby do ustąpienia

LONDYN, 11.8. Donoszą do pism 
tutejszych z Waszyngtonu, że pre­
zydent Roosevelt skierował przez 
ambasadora amerykańskiego w Ha­
wanie ultymatywne żądanie, ażeby 
prezydent Kuby, Machadr natych­
m iast poda! się do dymisji. W razie 
gdyby prezydent Machado odmówił 
żądaniu amerykańskiemu . Stany 
Zjednoczone przystąpią do inter­
wencji czynnej. W związku z tern 
trzy  krążowniki „Richemond“. „In- 
dianopolis“ i „Ralsigh“, znajdują 
się pod parą, gotowe do natychmia­

stowego wyruszenia do Hawany. 
Załogi zostały wzmocnione przez 
oddziały piechoty. Przygotowania 
są posunięte tak daleko, że ekspe­
dycja amerykańska działać może z 
piorunującą szybkością.

Po otrzymaniu ultimatum ame­
rykańskiego prezydent Macbado o- 
głosił wr Hawanie stan oblężenia. 
Po ulicach krążą auta pancerne, do- 
okło rezydencji prezydenta ustawio 
ne są karabiny maszynowe. Arty- 
lerja zajęła stanowiska w parkach 
miejskich.

Nowe oszustwo niemieckie
Zamaskowana rozbudowa lotnictwa

WYMIANA DOKUMENTÓW RA 
TYFIKACYJNYCH POMIĘDZY 

POLSKĄ I NIEMCAMI.
W ARSZAW  A, ł l .  8. (wł.) Dziś 

nastąpiła w W arszawie wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych um > 
wy pomiędzy Rzeczpospolitą P_*v 
ską a Rzeszą Niemiecką o ubezj ; « 
czeniu społecznem, podpisanej w 
Berlinie w dn. 11 czerwca 1931 r.

Umowa o ubezpieczeniu spolec* 
nem zaw arta w wyniku długolet­
nich rokowań między rządem pol­
skim i niemieckim, a normująca 
wyczerpująco ogół spraw, związa­
nych z wykorzystaniem przez oh 7- 
wateli jednego państw a świadczeń 
wszystkich działów ubezpieczeń spo 
łecznych państw a drugiego, wejdzie 
rv życie 1 w rześnia

 .() .____
SUKCES POLSKI W GoDółli.

BUDAPESZT, ł l .  8. PAT. Wi 
specjalnym kinoteatrze ^ainstalowa 
nym na Jamboree wyświetlono poi 
ski film szybowcowy z Bezmiech> 
wej. Publiczność wypełniająca po 
brzegi salę przyjęła fitój gorącem! o 
klaskami.

P rasa węgierska w7 dalszym cią­
gu specjalnie życzliwie pisze o wy 
borze delegata polskiego Strum  idy 
do międzynarodowego komitetu 
skautowego, będącego najwyższą 
władzą wszystkich organizacyj ska 
utowych zjednoczonych narodów. 
W ybór ten zdaniem dzienników do 
wodzi popularność Polski wśród za 
granicznych organizacyj skarpo­
wych.

STRASBURG WRACA DO 
PRACY.

PARYŻ, 11. 8. Ze S trasburga do 
noszą, że s tra jk  powoli wygasa. Ro 
botnicy elektrowni postanowili piKl 
jąć dziś pracę. Rokowania pomię­
dzy przedsiębiorcami a robotnika­
mi budowlanymi trw ają  przy po­
średnictwie rządu.

Istn ie je nadzieja, że w ciągu dwa 
najbliższych dni s tra jk  będzie całko 
wicie zlikwidowany.

KOPENHAGA, 11.8 Prasa duń 
ska donosi, że koleje niemieckie 
wstrzmały ruch pociągów p_ spiesz­
nych na kilku dalekobieżnych lin- 
jach, które się rzekomo ni kc-alkułu- 
ją. Zamiast pociągów pośpiesznych 
stworzono nowe linje komunikacji 
lotniczej, co oczywiście zmusiło nie­
miecką Lufthansę do powiększenia 
jej parku lotniczego.

Zamiast póciągów p o śp ie szn y ch  
kursują na ty c h  linjaeh obecnie zu­
pełnie nowoczesne dwumr torowe sa

Pożar w Pilicy.
9 domów poszło z dymem

W nocy na 9 bm. z powodu z a ­
prószenia ognia, wybuchł pożar w 
domu Wojciecha Rejmana przy ul. 
Żarnowieckiej w Pilicy.

Ogień z domu Rejmana prze­
niósł się na sąsiednie budynki, kio 
re wskutek sprzyjającego w iatru i 
posuchy płonęły jak zapałki. W 
akcji ratownigpej brały udział poza 
strażą miejscową straże z okoliev-
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moloty typu Dorier, rozwijające 
przeciętną szybkośćć 200 km • godz. 
przy 2.000 kg. nośności użytkowej.

Podczas ostatnich lotniczych ma 
newrów szturmówek hitlerowskich 
używano tych „pasażerskich" samo 
lotów7, które dosłownie w 34 minu­
ty zamieniano na samoloty oombo- 
w7e. Dzięki zniesieniu pociągów po­
śpiesznych i zastąpieniu ich przez 
ilnje lotnicze, przybywają Niemcom 
nowe setki zamaskowanych s»molo 
tów wojskowych.

jak z Zawiercia,. Żarnowca, Wolbro 
mia i sąsiednich wiosek.

W  dn. 10 bm. utworzył się w Pi 
licy komitet pomocy pogorzelcom, 
na czele którego stanął rejent pilic 
ki, p. Stachnik.

Starosta olkuski przyobiecał ko­
mitetowi doraźną pomoc w postaci 
pewnei kwoty pieniędzy lub żyw 
rości.

Kto wygra! na loterji?
W ARSZAW A, 11.8.
50.000 zł.: 127241.
20.000 zł.: 105617 112666.
15.000 zł.: 68364 107824.
5.000 zł.: 52462 143202p.
2.000 zł.: 18202 28425 85J  5.
1.000 zŁ: 11648 54996 6936'* 70076 

139507 146102 152647.
500 zł.: 3570 14476 256UT 26191 

27314p 42420 73306p 83944 121250 
125836 131641 132583 132714 143801 
144146.

400 zł.: 5013 10196 10583 26907p 
32913 34697 41921 44260 458>6 47556 
51267 55796 65920 91265 93536p
102085 105710 118584 133558 134683

300 zł.: 436p 3324 7921 15742 
27272 27669 29828 31111;. 31721
41437 48275 48693 53110 54954 60947 
66898p 70865 72522 76672 79886 
77770 79450 80310 81607 S3451p
82996 84706 89380 94659 97. 0 ; 97624 
95414 100471 100574 102777 102330 
104757 107093 109854 115253 117786 
119816 1.16561 119789 13032-p 131972 
134045 138722 141353p 1414 tu 143918 
150286 151321 152891
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Z krasu i ze świata
KOLON J E  DLA DZIECI POLSKICH 

Z FRANCJI.
W uzupełnieniu akcji kolonijnej to ­

warzystwa pomocy diueciom i młodzie­
ży polskiej w Niemczech związek obro­
ny kresów zachodnich zorganizował ko 
lonje dla grupy dzieci polskich z F ran ­
cji.

Akcja ta  objęła ogółem około 124 
dzieci. SD dziewczynek umieszczonych 
zostało na kolonji w Kielżynie pod 
Gniomem, 30 chłopców w Gniewkowie 
pud Inowrocławiem, oraz 37 cli lap có w 
w Strzelnie pod Poznaniem.

ry ieci bawić będą ua koloajaeh w 
kraju  7 tygodni.

ÓSEMKA SOSNOWIECKA
ratufe zbłąkanych turystów w Tatrach.

-)0{
PRZYJAZD WYCIECZKI STUDEN­

TÓW WŁOSKICH
W niedziele przybędą do Polski t  wy 

cieccla młodzieży faszystowskiej « uni 
wersytetów w Neapolu i  Rzynue.

Wycieczki te zwiedzą Poznań, Gdy­
n ią  W arw a we. Kraków, Zakopane, K a 
towiee i Królewską Hnte. priwbywająe 
w Poise© około dwóch tygodni.

Geście włoscy w Itezbie około «fl o- 
sóh podojmowaai będa W*ea palskie 
organizacje akademickie.

 iO:-----
KRW AW E POWSTANIE W MA- 

ROKKO.
PARYŻ. 11A, Wiadomości, nadclio- 

dzące z terenu powstania w H arekka 
francuskie an brzmią coraz bardziej nie 
pokojąco. W alki francuskich wojsk ko­
lonialnych z tubylczymi powstańcami 
trw ają  bezustannie, a  codziennie nad­
chodzą wiadomości o dotkliwych s tra ­
tach w' »  ercgach francuskich i o zdo­
byciu nowych terenów przez powstań­
ców, doskonale uzbrojonych w karab i­
ny maszynowe i nowoczesny sprzęt wo­
jenny, Centrum walk znajduje się w 
górach Atlasu, gdzie codztenn*e toezą 
się w górach zażarte wólki:

W ostatniej bitwie padłń po stronie 
francuskiej 39 oficerów i 38 szerego­
wych. podczas gdy stra ty  *r sic. egach 
powstańców, doskonale orientujących 
ste w terenie górzystym byty bardzo 
nikle. Ja k  wynika z ostatniego ‘ aportu 
dowództwa wojsk ‘kolrnijalnych s tra ty  
poniesione przez francuzów od począt­
ku kam panji sięgają blisko l . t f i  zabi­
tych i około 2A99 rannych.

Pozatem wstrzelonych zostało przez 
powstańców 8 samolotów, kt:»re usiło. 
wały zaatakować ich pozycje z powie­
trza. Władze kolonjalne zamierzają o- 
becnle ściągnąć znaczne posiłki z gar­
nizonów w THiiłsle i Algerji, aby przy­
stąpić do energicznej likwidacji szerzą 
cego sic coraz groźniej powstinia.

 oOo------
WOLNY łłlL E T  I 10M M APEK DAL­
BY HITLER KAŻDEMU ŻYDOWI.

LONDYN, 11.8. Z Nowego Jorku  do­
noszą: Jedno ni pism amerykańskich
zamieszcza wywiad z kanclerzem H it­
lerem, który omawiając kwestjc żydów 
ską, podkreślił, że żydzi byli w Niem­
czech głównymi propagatoram i idei 
komunistycznych.

. — Każdemu z żydów golowi jesteś­
my dać wolny bilet i 1000 marek na 
drogę, aby się ich tylko pozbyć — mó­
wi H itler.

Wywiad kończy sio zapytaniem , skie 
rowanem pod adresem Stanów Zjedno­
czonych, czy są gotowe do rczyjęcia 
żydów, których Niemcy wydalają z g ra  
nic swego kraju , gdyż. — jak  podkreśla 
H itler — „Niemcy chcą żyć i żyć bę­
dą".

 GOO------
SI*1S ZWIERZĄT WF. FRANCJI.

We Francji ukończono obecnie pra. 
cę nad spisem zwierząt przr prowadzę 
nyn w  r. 1932. W wyniku pod­
sumowania obliczeń stwierdzo­
no, iż Francja posiada 2.956419 koni. 
Najwięcej owioo posiada okręg » vemtn 
który Uczy ich *2700# sztuk. Najwięcej 
kosi posiada departament Sekwany, 
gdyż SJO.Pt# sztuk, najmniej **« Bre- 
taaja, w której jest teh 148 WF,

Zakopane w sierpniu. 
Poniżej zamieszczamy barwny o- 

pis wypadku w Tatrach, w których 
niepoślednią rolę odegrali dzielni 
harcerze z Sosnowca, niosąc pomoc 
zbłąkanym turystom .

Autor, jak przystało na harcerza 
— skromnie pominął swoja nazwis­
ko, zgadzając się zaledwie na umiesz
czenie inicjałów.

W czasie czterodniowej wycieczki 
po Tatrach drugi nocleg wypadł 8 cagł. 
d n i .  harcerskiej im. T. Kościuszki * 
Sosnowca, w Morskiem Oku.

Uczestnicy zmęczeni dwudniową 
już, z małemi tylko wypoczyulami wę 
drówką, zaraz po kolacji usnęl jedynie 
castępca komendanta p. L. Dróidż, 
tknięty jakiemś przeczuciem nie spał 
a nawet wyszedł ua szosę wiodącą z Za 
kopanego i ku sweran zdziwieniu zau­
ważył nad Czarnym Stawem .pod sa- 
in jń l szczytem Rysów, blade, dłużej i 
krócej trwające, przerywane ogniki 
była godzina 2220 wieczór.

Nie przypisywałem temu zbytniej wa 
gt — opowiadał p. D.. gdyż w chwily 
później ogniki znikły: poszedłem więc 
do schroniska, nie zdążywszy jeszcze 
dobrze zamknąć drzwi za soba gdy 
wpadł za mną student ze Lwowa, oznaj 
miając, że z pod Rysów dotvly głosy 
..Ratunku'1. — Było to potwierdzeniem, 
że ogniki owe, to podawane Cu pewien 
czas alfabetem Morsea sygnały S.O.S.

Nte można więc było tree»ć czasu, 
trzeba śpieszyć z pomocą.

Czcni prędzej do telefonu vawiado. 
mić pogotowie ratunkowe w Zakopa­
nem, ale cdi, telefon zamknięty ci­
sza — wszystko śpi.

Pukam y moeuo, na skutek czego 
wyszedł kierownik schroniska, który 
sam praekauał się o fakcie ,a nawet po 
słyszeliśmy znów dolatujące niewyraź­
ne głosy.

Zerwał się „hałniak" 1 nastała wiek
sza ciemność.

Poddałem wtedy myśl. by, zbudzić 
kogoś z wytrawniejszych turystów, 
zgłaszając siebie i swego towarzysza 
do pójścia na ratunek ,nie więdnąc, że 
w pokoju podemua zamieszkuje chwi 
Iowo wytrawny taternik p. Z.*lyb.

Ten ostatni powiadomiony <■ zaj­
ściu, zabrawszy potrzebny do wypra­
wy sprzęt, stanął na miejscu zbióiŁi. 
prowadząc z* sobą uzbrojoną w linkę 
p Hanię Popławską i swego przyjacie 
la Przygotowaliśmy św iatła — w mię­
dzyczasie doszedł jeszcze przo­
downik p. p., tak że wyruszyliśmy na 
poszukiwania w składzie szese.u osob.

Szlakową była p. H ania Morskie 
Oko okrążaliśmy w strasznym zdener 
wowanłn, przestrzegając częstych wska 
zówek naszego przewodnika p. Tdyba, 
który .zwrócił mi teraz uwagę, że za 
szybko idę i należy poczekać nu resztę, 
a wyrwałem się naprzód, gdvż drogę, 
którą szliśmy znałem * wycieczki ze­
szłorocznej.

Doszedłszy już do krzyża nad c z a r­
nym Stawem w cnetuśeiaeh r.ocy do. 
strzegłem sylwetkę zbliżającego się do 
nas mężczyzny. — Był to porucznik 
W. P., zdążający również z cherla nie­
sienia pomocy zbłąkanym. Oficer ten 
opowiedział nam, że doszedłby do pe­
wne! wysokości stara ł się porozumieć 
z pozostającymi na skale turystam i, 
lecz daremnie ,bo m b  spadającej z 
strasznym loskctem Siklawy zagłuszał 
zadawane im pojedyncze pytania

Nieina rady idziemy dalej i teraz 
po okrążeniu znów Czarnego Stawu wi 
docznie nas zauważyli, bo pojawiły się 
z pod Rysów świetelka i słyszeliśmy 
dokładnie głosy wymówione chórem:
, H"llo O'ckamy pomocy*!.

Już niedaleko -  p. 7/dyk -  pocie­
sza nas, słnniatecyeh się ze (.męczenia 
po zboczu Rysów. Droga noraa neiążli 
waza, tembardzlej. że nieśliśmy ze so­
bą nosze, hamaki, linki ełc. Po półgo­
dzinnej dalszej drodze usływeliftmy 
p»tedvńeze glosy ,« droga teraz, do nie 
prmltTfla.

Składam y rynsztunek, sp ira jąe  się

wyżej a pomocą rąk. Pan Zdyh wy­
przedza teraz karawanę i zdąża do 
miejsca, gdzie przypuszczalnie znajdo­
wać się m ają nieszczęśliwi, rozkazując 
znów iść nam dalej za sobą .Pc przej. 
ściu pewnej piwestrzeni — stopi Nastą 
p iła chwila milczenia i pilnego nasłu­
chiwania, ponieważ straciliśm y orjon 
tację.

W czasie tej grobowej ciszy nagle 
usłyszeliśmy, jakby < pod stóp na­
szych wydobywający się, sltuiniony 
głos mężczyzny: „Co ich tak  długo nie 
widać?". — Pytanie to zadał jeden z 
wzywających pomocy.

Byliśmy już tak  blisko, że słychać 
było wyraźnie rozmowę prowadzoną 
przez nich. a jednak ujrzeć nie można 
było jeszcze nikogo, dopiero nasz prze 
wodnik uszedłszy parę kroków dalej, 
zatrzym ał się, przywołując wszystkich 
nas do siebie i oto w szowdir.lt góry, 
na kształt orlego gniazda, znajdowała 
się grupka ludzi skulonych do siebie.

Doszliśmy nareszcie do tych. któ­
rzy przed trzem a godzinami podawali 
nam sygnały o pomoc. Zaraz też we­
szliśmy do miejsca ich pobyła, połoźo 
nego o siedem metrów niżej wlerrehoł 
lca, na którym  staliśmy i jęliśmy wy­
pytywać co się stało, czy nieszczęśli­
wy wypadek, ile osób itd.

W grupie tej znajdowały *te dwie 
panie polki i student, z W ars/aw y oraz 
małżeństwo i dwóch studentów z ('zę- 
chosłowacji — razem siedem osób. Me 
opisaną radość wywołało nasze spotka

nie ua twanzach zbłąkanych. którzy 
skazani byli na przetrwanie nocy bar 
dzo zimnej, gdyż na wysokości, gdzieś 
my się znajdowali, tem peratura jest 
tak niska, że pu. ©stałości opadów śnie­
żnych nigdy nie topnieją.

Należało dobrze rozejrzeć etę wokół, 
aby bez pytania znać powód wzywania 
pomocy. Nie znająe drogi, wejście do 
schroniska w nocy Łyło niemożliwe, 
gdyż z jednej strony znajdował się zlo 
dowaciały śnieg, z drugiej — rozciąga, 
ła się przed oczyma otchłań przepaści, 
a chcąc wydostać się na ścieżkę, nale­
żało. sposobem spinania iść w górę, co 
bez pomocy innych, wobec ogromnego 
zmęczenia było niemożlłwem.

Prócz ogólnego prwezięble.da. nie­
szczęśliwego wypadku na szczęście nie 
było, śpieszyliśmy się zatem do odwro­
tu. aby czemprędzej dać odnalezionym 
wypoczynek w sefaronisku.

I  kiedy wszystko było już spakowa­
ne ruszyliśmy z powrotem.

J a  tylko zatrzymałem się jeszcze ua
chwilę, aby przesłać Morsem dwa uspa 
kająec słowa: „Wszystko w porządki", 
na co gorączkowo wyczekiwali -towa­
rzysze przed schroniskiem.

W racaliśmy już teraz, zachowując 
wszelkie środki ostrożności, om ijając 
zdradzieckie „piargi" i „ .sząc św iatla la 
tarek elektrycznych, gdyż doszedłszy 
do Morskiego Oka — dniało. Spojrza­
łem na zegarek — była godzina 3 rano.

M Z.

Na planecie Saturn
wybuchł olbrzymi wulkan.

Obserwatorjum poczdamskie w 
Berlinie zaobserwowało ostatnio na 
planecie S a tu rn  wielką jasną pla­
m ę, zajm ującą mniejwięcej jedną, 
trzecią długości, oraz jedną piąl/t 
szerokości planety, która zjawia s?ę 
na zachodniej krawędzi i w przecią 
gu pięciu godzin wędruje poprze, 
całą tarczę. Już za pomocą małej lu 
nety można plamę tą dobrze oglą­
dać.

Pierwsze spostrzeżenie tego ci ♦- 
kawego zjawiska zrobił berliń-ki

astronom dr. W eber, n iebaw em  toż 
angielscy i am ery k ań scy  uczeni do-
r  jeśli o swych spostrzeżeniach. N a­
stępne przesunięcie się plamy przez 
środek planety nastąpi 12 sierp "/a 
około godziny 8 min. IM) rano, or iz 
około godz. 23-ciej' wieczorem.

Czy przypuszczenie angielskich 
astronomów, podejrzewających w y­
buch wulkanu na Saturnie, o niepo 
jętych wprost rozmiarach jest praw 
dopodobne, narazić trudno orzec

Mężczyzna zabity w Brzuchowicach-
złodziejaszkiem z pod Złoczowa,

Identyczność .zwłok mężczyzny, 
znalezionych w uh. niedzielę w B r u 
ohowicach w słanie rozkładu, z zu­
pełnie zniekształconą i obgryzioną 
przez zwierzęta twarzą, została u d a  
l *na dzięki zastosowaniu dakty l->3-

. . . .Policja zdjąwszy odciski palców
denata. zwróciła się do urzędów 
śledczych województw Małopolski 
o skontrolowanie kar totek osób dnk- 
t yloskopowanyeh.

W  piątek nadeszła do powiał ■ 
wej komendy p. p. we Lwowie w ia ­
domość. iż osobnik o identycznych

odciskach palców, był daktylosko- 
powany w Podkorcach w pow. zlo- 
czowskim, nazywał się Józef Stole, 
miał lat 34 i był robotnikiem.

Stole był karany za kradzież. V- 0  
hec ustalenia nazwiska zamordowa­
nego, dalsze dochodzenia potoczą 
się w szybszem tempie.

Policja bada obecnie stosunki o- 
F.obiste i przeszłość denata, co n;c 
wątpliwie naprowadzi na trop 
sprawców zbrodni, rekrutujących 
się wedle przypuszczenia policji z 
pośród kolegów „po fachu“ zabitego

W ah an ia  w szybkości
  • te

obrotów ziemi.
Po 25-eiu latach żmudnej i uciążli­

wej pracy nad zagadnieniem o szybko­
ści obrotu ziemi wokoło osi australijski 
astronom, E. W. Brown, doszedł do 
wniosku, że w zasadzie szybkość? tej 
definitywnie nie można ustaFć: ziemia 
obraca się niejednakowo, !o szybciej, 
to znów wolniej, tak l i  doba nsezawsze 
ma pełne 24 godziny. Odchylenia te 
jednakowoż odbywają «k  nie perio­
dycznie, a w różnych odstępach waso 
i to bez widooznej określone! przyczy­
ny. Ostatnio fakt taki mini miejsce 
w rokn IM®*

Według mniemania Browna odchy­
lenia w szybkości obrotów ziemi mają

bezpośrednio ścisły związek i łajaniem  
lodowców: zbyt szybkie spływanie kry  
lodowej przyczynić się może do odchy­
leń inercji a temsamem może wpłynąć 
na przyśpieszenie obrotu zlerni. Nie 
jest również wykluczone, iż wielką rolę 
odgrywa tu  płynne jądro ełem?, ulega­
jące peturoacjom.

W każdym razie stwierdzony został 
fakt, Iż przed IS-u laty kuła ziemska 
zwolniła bieg swój wokoło osi. skat- 
kieu  czego doba przedłużyła clę o uła­
mek sekundy. Do dnia dzłałe.W go, w»- 
dług słów Browna, różnica la  została 
już całkowicie wyrównaną.

.
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Jaskółka zgody
n a d  Bałtykiem.

Dwie umowy, właśnie stawa’, te
między Polską a w. m. Gdańskieiiij 
dotyczą bardzo żywotnych zagad­
nień wzajemnego współżycia i 
współpracy.

Umowa, dotycząca korzystania 
l rzez Polską z portu gdańskiego, 
ustala tylko ogólne zasady i wyma­
ga szczegółowego sprecyzowania. 
Ma ono nastąpić w dalszych roko­
waniach, które rozpoezną się nieba­
wem w Warszawie. I wtedy też bę­
dzie czas osądzić znaczenie takiego 
okładu.

Natomiast druga umowa, ustsł- 
iojąea prawa polskich obywateli w 
Gdańsku i Polaków, będących oby­
watelami wolnego miasta — okre­
śla dokładnie i jasno szereg nowych 
zasad współżycia, będących zupel- 
nem przeciwieństwem tej polityki 
przekory7 i sekatur, jakie władze 
gdańskie uprawiały wobec mniej­
szości polskiej.

A więc: rodzice 40 dzieci, za
mieszkujących gminę lub jej są­
siedztwo mają prawo od władz gdań 
skich domagać się otwarcia szkoły 
polskiej. Tworzeniu prywatnego 
szkolnictwa polskiego obow iązuje 
się nie stawiać przeszkód. Świadec­
twa i dyplomy uczelni Polski będą 
uznawane w Gdańsku. Wreszcie, co 
najważniejsze: „Gdańsk gwarantu­
je swobodę posługiwania się ję ty­
kiem polskim zarówno w stosun­
kach osobistych, jak gospodarczych 
i urzędowych*'.

Jeżeli przypomnimy sobie, na 
jakie przykrości był narażony Po 
lak, posługujący się w Gdańsku 
swym ojczystym językiem, jakie 
trudnienia i przeszkody piętrzyły 
s>ę przed polskiem szkolnictwem • 
ocenimy należycie doniosłość tych 
stwierdzeń, zawartych w ostatniej 
umowie. 1 uznamy je za zwycię­
stwo tych tez, z któremi Polska zaw 
sze występowała, a ze strony Sab­
inów7 i Ziehmów spotykała się i  od 
mową.

R ó w n o c z e ś n ie  z  ogłoszeniem tek 
m u  dwóch umów wystąpił n o w y  
prezydent Senatu gdańskiego 
p rzemówi en i em obszer nem 
n icz em . Dr. Rausehing potwierdza 
raz jeszcze stauowisko, jakie zajął 
tuż po swym wyborze i podczas swej 
wizyty w Warszawie. „Senat w. n . 
Gdańska — oświadcza — ma silną 
wolę uczynić wszystko dla stałej 
współpracy z Polską44.

Ze strony polskiej można na to 
odpowiedzieć: Polska miała zaw­
sze i ma oczywiście również i teraz 
silną wolę uczynić wszystko dla sta 
lej współpracy z Gdańskiem. Tyli o 
że przez lat kilkanaście wznosiła

nego miasta. Prowadziło ono polity­
kę samobójczą. Wyslugiw7ało się in­
nym, a zaprzepaszczało interes wda 
sny. Stawało się narzędziem! obłęd 
nyeh zamysłów, godzących w Poi 
się, a trafiających w dobrobyt kup 
ca i robotnika portowego. W zespo­
le państw, obradujących w Gene­
wie, Gdańsk był tern, czem w szta­
bie nieznośny „skarżycie!44.

Skutki były fatalne. Piętrzeni j 
skarg i konfliktów nietylko zaognić 
musiało wzajemne stosunki, ale 1 
wywołać szereg ochronnych zabie­
gów ze strony Polski, które naraża­
ły na szwank najżywotniejszy Inte­
res wolnego miasta.

Po niewczasie dopiero spostrzegł 
się obywatel gdański, do jakiej klę­
ski doprowadza ta polityka.

To też wyczuć można uczucie 
ulgi, jakiem przepojone są słowa 
w onegdajszej mowie prez. Ran- 
schinga: Po raz pierwszy udało się 
zlikwidować aktualne kwestje spor­
ne w bezpośrednim akcie poroża 
mienia...44.

Nawrót Gdańska z łinji prze­
kory i kwerulanctwa, biegnącej 
przed forum międzynarodowe, na 
drogę, wiodącą do bezpośrednich 
porozumień z Polską — jest aktem 
doniosłym i brzemiennym w następ­
stwa. Jest przedewszystkiem ratun­
kiem spauperyzowanego Gdańska.

N a d  granicą,
Ren płynie spokojnie imajestar 

tycznie, rozgraniczając dwa świa­
ty, o których nie można powie­
dzieć, by żywiły dla siebie sympa­
tię. Gdy pociąg biegnie wzdłuż brze 
gu rzeki z okien wagonu roztaczają 
się widoki jednej z najlepiej zago­
spodarowanych, wypieszczonych bo 
daj pracą wielu pokoleń dzielnic 
Europy. To, czemu przyglądamy się 
co fotografują nasze źrenice, może 
być i bywało już nazywane „ogro- 
dem“ Europy:

Pozornie/ gdy się przypatrywać 
tylko ̂ krajobrazowi, migającym ima. 
stóm, stacjom -—- nic się tu jakby nie 
zińieniłó. Eżys/fo, zamożnie, dostat­
n io , e s te ty czn ie  przedstawia się

(Korespondencja własna).
Metz, w7 sierpniu.

dzi się tych wpadającycn odrazu w 
oko sylwetek angielek z Baedekerem 
-w ręku, zwiedzających potężny 
tum, muzea ,osobliwości architekta 
nicznę śródmieścia z czasów średnio 
wiecza Na statkach wycieczko­
wych, krążących po Renie w górę
rzeki .ku pięknym wzgórzom mię­
dzy Bonn a Koblencją i dalej ku . ka 
łom Loreley, publiczność o wyglą­
dzie biedniejszym, skromniejszym 
niż zwykle, za lepszych czarów. Gdy 
po stronie francuskiej widzi się i od 
czuwa dosyt inaterjalny, łatwość w 
obrocie pieniężnym tutaj z latwoś 
eią dostrzega się zjawiskn wręcz 
przeciwne. Życie musi być bardzo 
niełatwe ,»lbo i ciężkie, co się odbi

wszvstko, co wzniosły ręce ludzkie, ja na wyglądzie pasażerów, jak at
Po stronie francuskiej istotnie wagonie kolejowym tak i na statku.

zmieniło się nieco o tyle że nastąpiła w  gtosunku do Francji panuie
modernizacja niektórych stacyj wu- ^  .m -m(y/^  krępowana tylko wzglę
c l a e  s p o r o  nowych but yn row, < dami poi i tyczu emi wrogość. Na
jacli kolejowych dostizega s*ę ' front wysuwa sie młodzież, umun-
ny niemieckiego lypu o przenin ow Murowana i cvwilna, która obecnm
nych po francusku napisach tasza, d , bardziej czynną i eks-

/ .

i zasad­

nyspokój, za których zasłoną wre pra 
ca — jak zaw7sze we Francji -  i za 
możność, która się rzuca w .czy, ob 
fitoće pieniędzy. _ _

Po stronie niemieckiej stwierdyn 
można, iż zaszły tu zmiany. W Ko- 
lonji .która jest metropolją Nadre- 
). riammeki'^ i s ły n ę ła  z bogac­
twa, dobrego humoru, a pozatem by 
ła nunktem wyjściowym, bramą wv 
padową dla turystów ściągających 
nad Ren z wielu krajów7 w wielbieni 
tem mieście nastrój przygasł- snosę 
pniał. Ruch mniejszy niż zwykle bv 
wał o tej porze, w najgorętszym o- 
kresie sezonu wycieczkowego T cu 
dzoziemców też mało; rzadko słyszy 
się angielski lub francuski, nie wi-

odgrywa rolę bardziej czynną 
ponowaną niż dawniej. W małych 
miastach nadreóskich, jak Bonn 
Koblencja, Moguncja zjawisko to
rzuca się bardziej w oczy, niż w wici 
kiem mieście, w Kolonji np. czy w7 
Dusseldorfie.

Ruch podróżniczy zwęził < się, o 
ile można sądzić po kolejach ; po ho 
telaeh, które nie cierpią na nadmiar 
frekwencji. W uzdrowiskach tuid- 
reńskieh, w rozmaitych badach, któ- 
rvch tu nie brak, jak np. Neńenahr, 
Godesberg, Roladseck itd. każdy 
nowy przybysz witany jest radośnie 
co pozwala wnioskować o niezbyt 
wielkiej frekwencji

r  . L.
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Przywódca większości Lenin wystą­
pił z ideą centralizmu, z ideą dyk­
tatury centralnego komitetu, kieru 
jącego partją.

Nadzwyczaj charakterystyezr»em 
jest, że w owym czasie nie było żad­
nych różnic programowych; postu­
laty programowe tak większości, 
jak i mniejszości były jedne i te sa 
me. W teorji bolszewicy byli wów­
czas zwolennikami ludowładztwa i 
wolności politycznej, ta, jak zwo­
lennikami takich samych postula­
tów była i reszta partji.

Rozwój ideologicznej konstruk­
cji i programu komunistycznej par 
tji szedł powoli, a do zenitu doszedł 
wtedy, kiedy komuniści objąwszy 
władze w swe ręce poczęli w prak!y 
ce ścierać się z kwestjami admini- 
straeyjnemi i gospodarczemu

W pierwszym programie bolsze­
wickiego skrzydła partji s o c j a l ­
demokratycznej było nawet żądanie 
zaprowadzenia powszechnego pra 
wa głosowrania, były tam żądania 
nieograniczonej wolności prasy, sio 
wa, zgromadzeń, stowarzyszeń, usu­
nięcie stałego wojska i t. p. 
Wszystko to były postulaty, za k tó­
ro obecnie komuniści pędzą przed 
sądy swych przeciwmików i skazu ją 
ich na karę śmierci.

W bolszewizmie współczesnym 
nie pozostało nic z łych demokraty 
cznych postulatów, jakie wy-z’ze 
gółnione zostały w t. zw. minimal­
nym programie z r. 1903. A obecrie 
podczas uroczystości z okazji trzy­
dziestolecia bolszewizmu prasa so­
wiecka o programie tym wspomina 
tylko mimochodem i to w7 ogólnych 
zarysach, nie analizuje szczegółów, 
które w dzisiejszych warunkach wy 
wołałyby znaczny dysonas.

Na I I  zjeździe rosyjskiej partji 
socjalno-demokratycznej w oświad­
czeniach o poprawkach Lenina uwy 
datniały się tylko ogólne rysy przy­
szłej dyktatury. Uwidaczniało się 
• o zwłaszcza w roli, jaką przypisy­
wał Lenin przywódcy centrali par 
tji, w żądaniu bezwarunkowego pod 
porządkow7ania się głow7ie par’ji, 
Ale centralizm partji wysunięty 
przed trzydziestu laty, w praktyce 
znalazł swój wyraz w osobistej dyh 
taturze, która najpierw spoczywała 
w rękach Lenina, a obecnie spoczy­
wa w rękaeli Stalina.

Bolszewicka part ja w ostatnch 
trzydziestu latach rzeczywiście pr/e 
była wyjątkową drogę rozwoju.

St. Ogr.

Listy * Rosii Sowieckiej.

Trzydziestolecie bolszewizmu.
^  » ____i .         c d a v n n  I n

Ruch komunistyczny spowodo 
wał tak znaczne przesunięcia w 
światopoglądzie ludzi, jak równ-ez 
w organizacji społeczeństwa w ca­

pią bar jera, ustawiona przez gdań- }0j szóstej części świata, że dziś uio 
szczan z ducha przekory i buty, z można nawet uświadomić sobie faK-
nałogów7 wynoszenia przed Europe 
wiecznych żalów7 i zażaleń, robienia 

; % Igły wideł, z bagatelizowania sta 
nu prawmego, z lekceważenia o ! k i - 

wiązków, traktatami ustalonych.
Te metody były złe i mściły sir 

przedewszystkiem na interesie W">3

ta, że w tych dniach upływa dopie­
ro trzydzieści lat od chwili, kiecy 
poczęła formować się part ja komu- 
nistyczna. Jedna zaledwie genera­
cja zrodziła się w tym okresie, a * 
generacja chce zachwiać podstawa­
mi dzisiejszego ustroju społecznego 
świata.

W całej Rpsji soAyieckiej obeen.e

Moskwa, w sierpniu.
nadzwyozaj okazałe obchodzi się 
trzydziestą rocznicę urodzin bolsze­
wizmu. Przed trzydziestu laty, w7 
czasie od 30 lipca do 23 sierpnia ob 
radował w Brukseli i Londynie dro 
gi nielegalny kongres ro s y js k ie j  so 
ejalno-demokratycznej partji P "w 
stanie bolszewizmu związane jest z 
rozłamem, jaki nastąpi! wt tej partji 
na tym właśnie zjeździe. Różnice 
pomiędzy większością (po rosyjsku: 
bolszinstwom - delegatów — sj.ad 
nazwa: bolszewizm) a mniejszo-o.ą 
były o tyle charakterystyczne, /•? 
wyłonjły się na tle organizacyjncm.

N A JC ZU LSZA  W AGA NA S W JE C IE
U rząd m iar i wag stanu  M assachu- 

sets w U. S. A. posiada wagi; o iiiezwy 
kle subtelnej budowie, działającą z nie 
znana dotąd dokładnością. D la w yka­
zania czułości te j w agi służy następu­
jące doświadczenie: w aga zoshije zrów 
noważona przy  obciążeniu -tt kg., na­
stępnie z każdej strony  dokłada się po 
jednym  arkuszu  papieru  (ciężar tych 
arkuszy je s t jednakow y), a aa  jednym  
z nich robi sie ołówkiem trzy  kreski? 
tak  m in im alna  nadw aga w ystarcza, a- 
by przeciągnąć szale. Obliczenia wyka 
zały, że ciężar 20 klg. został zważony * 
dokładnością do jednej setnej m ilig ra­
ma.

 000----
AUTOBUSY W Y K O N A N E ‘ ALKO- 

W IC IE  ZE STALI

zaczęły kursow ać w A n g ji .
Pierw sze p róby  poczynione z woza­

mi nowego ty p u  dały  doskonale w yni­
k i, dowiodły, iż eksp loatacji autobu­
sów m etalow ych je s t ekonomicznie j-  
n a od zw ykłych, uszkodzenia rzadsze. 
Zarząd m iejski Manchester*!! zamówił 
30 tak ich  autobusów  dla obsługiw ania 
łin ij podm iejskich.

 tO s-----
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

REKT A MY.
Odbędzie sie w początkach wrześni* 

w R zym ie: przedm iotem  obrad kongre 
su bedą kw estje  d o ty e ą e c  reklam y we 
w s z y s t k ic h  je j rodzajach oraz rgloszefl. 
IV k o n g r e s ie  wezmą udział delegacje a 

wielu krajów .
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w świetle danych statystycznych izby przem.-handlowej.

Izba przemysłowo handlowa w 
Sosnowcu opracowała sprawozdanie 
o stanie gospodarczym w okręgu iz­
by za czas od pierwszego kwietnia 
do 30 czerwca br., czyli za drugi 
kwartał br.

W okresie sprawozdawerym za­
notowano znacznie większe ożywie­
nie w przemyśle ,niż to miało miej­
sce w tym samym czasie ub. r. Spe­
cjalnie wzrosło wydobycie rud żela 
znycih oraz wytwórczość hut. Znacz 
ne również ożywienie zanotowano 
w przemyśle włókienniczym i odzie 
źowym.

W związku z sezonem budowla­
nym zaznaczyła się poprawa w nie­
których działach przemysłu wetalo 
wo — maszynowego Natomiast za 
znaczył się spadek w wydobyciu i 
wysyłce węgla, co należy tłuma­
czyć czynnikami sezonowe rui

Podjęcie znaczniejszych robót 
publicznych i wzrost zatrudnienia w 
niektórych gałęziach przemysłu — 
przyniosły odprężenie na rvnku pra 
cy, wyrażające się w zmniejszeniu 
bezrobocia.

Liczba bezrobotnych, zarejestro 
wanych na terenie województwa kie 
iecki \go wynosiła w końcu pierwsze 
go kwartału rb. — 36.822 osoby w 
kwietniu spadła do 34.672, w maju 
zaś do 29.549 osób. Znaczny spadek 
bezrobocia nastąpił w czerwcu, co 
do tego jednak miesiąca niema bliż 
szych danych.

Wydobycie węgła kamiennego w 
okręgu izby zmniejszyło się w okre 
sie sprawozdawczym w porównaniu 
z poprzednim o 25.58 proc. Zbyt w 
kraju obniżył się o 24.88 proc., a eks 
port o 23.57 proc. Zapasy na zwa­
łach zmalały o 9.32 proc.

W związku ze spadkiem wydoby 
eia obniżyła się również i liczba za 
trudnionych robotników o 15.54 pr.

Wydobycie węgla brunatnego 
zmniejszyło się o 35.86 p r o c  Wpły­
nęło to na redukcję stanu zatrudnię 
nia o 8.06 proc.

Średni zarobek gotówkowy rooo 
tnika w kopalniach węgla kamienne 
go wynosił w okresie sprawozdaw­
czym za jedną dniówkę do 7.30 zł., 
w kopalniach węgla brunatnego 
4.80 zł.

W kopalniach rud żelaznych 
zwiększyło się wydobycie o około > 
proc. Powiększony został stan zatru
dnienia o 18 proc.

W hutnictwie Żelaznem oaywie 
nie trwało przez cały drugi kwar­
tał rb. Zatrudnienie w hutach, mimo 
wzrostu produkcji nie zwiększyło 
się, a pod koniec okresu sprawoz­
dawczego nastąpiła niewielko redu 
kcia robotników, skutkiem braku 
dalszych zamówień. Dodać trzci n  
że huty miały do niedawna duże za­
mówienia ministerjum komunika­
cji- .

W przędzalniach wełny nastąpi 
ło zwiększenie wysyłek ilościowo o 
62 proc. wartościowo zaś o ~5 proc. 
w stosunku do kwartału poprzednie 
go. Wzrost obrotów w stosunku do 
drugiego kwartału roku ubiegłego

wyniósł 73 proc. Liczba robotników 
wzrosła o 4 proc.

Konjunktura dla przędzalni weł 
ny wykazuje ogólne polepszenie.

Znaczny wzrost wysyłki towarów 
zanotowany został w dwuch fabry­
kach pończoszniczych, w których 
wysyłka zwiększyła się w porówna­
niu z okresem poprzednim o 393 pr.,

czyli wzrosła prawie pięciokrotnie.
Również w dziale fabrykacji ce 

gły ogniotrwałej i wyrobów ka­
mionkowych zaznaczyła sie popra­
wa, wyrażająca się 32 proc. zwyżką 
wysyłych ilościowych i wartościo­
wych. W porównaniu jednak z dru­
gim kwartetem ub. r. wartość obro­
tów spadła o 19 proc.

Opracowanie programu robót
na rok 1934-35 przez wojjew. komitet

funuszu pracy,
Kamieniołomy w Zagnańsku czynne będą całą zimę. — Dalsze 

prowadzenie robót drogowych i wykończenie 
budynków szkolnych.

Wojewódzki komitet funduszu
pracy przystąpił obecnie do opra­
cowania programu robót na rok 
1934-35.

W zasadzie program będzie prze 
widywał dalsze prowadzenie robót 
drogowych zapoczątkowanych'w ro­
ku 1933, oraz wykończenie budyn­
ków szkolnych, zapoczątkowanych 
w latach ubiegłych, których budowa 
wskutek braku odpowiednich fun­
duszów została wstrzymana.

W samym tylko powiecie kiele­
ckim rozpoczęto jeszcze w roku 
1939 budowę 9-ciu budynków szkol­
nych, na których wykończenie za­
brakło funduszów.

W dalszym ciągu robót projekto 
wane jest utrzymanie w ruchu przez 
całą zimę kamieniołomów w Zag 
nańsku i przygotowanie tam ma ter 
jałów drogowych na przyszłą kam-

panję wiosenną.
Jak wiadomo kamieniołomy w 

Zagnańsku zatrudniają obecnie o- 
koio 1.290 bezrobotnych przeważnie 
z terenu Zawiercia i Zagłębia.

Z materjałów drogowych produ­
kowana ina być również kostka bru 
karska, która użyta będzie przede- 
wszystkiem do budowy w miastach 
i miasteczkach ulic przelotowych,

16 TYSIĘCY OSÓB ZATRUDNI!) 
NYCH PRZY ROBOTACH PUB 
LICZNYCH W WOJ. KIELEO- 

KłEM.
Wskutek dalszego rozwoju ro­

bót publicznych powadzonych przy 
pomocy funduszu praey, łiczba bez­
robotnych zatrudnionych przy tych 
rob otach  na terenie województwa 
kieleckiego wzrosła ostatnio ó 1.090 
osób i przekracza obecnie liczbę 
16.090 osób.

Zuchwały napad bandytów
na inspektora pracy inż. Federowicza*

Trze! uzbrojeni w  rewolwery bandyci, na oczach Kilkunastu 
osób dokonali napadu na powóz.

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych wydział śledczy w So­
snowcu zaalarmowany został nie­
zwykle zuchwałym napadem na in­
spektora praey, inż. Fedorowicza, 
który cudem tylko wyszedł z opresji 
bez szwanku.

Napadu dokonano w biały dzień 
o godz. 19. 45 rano, na drodze w io­
dącej ze stacji Sławków" do fabryki 
gwoździ Szajna, dokąd inspektor 
Fedorowicz jechał na wizytację.

Po przyjeździe pociągiem 
Sławkowa insp. Federowicz wstn<*ł 
do czekającej już na niego krytej 
karetki, wysłanej z fabryki i odje­
chał. W odległości najwyżej 159 
rntr. od pierwszych zabudowań fa-

Sierpień

Sobot

siuszeństwra. Rozległ się tylko su­
chy trzask spadającej iglicy. Insp 
I ederowicz, nie mając przy soVe 
ką, wr której wiózł ważne urzędowo 
broni, machinalnie zasłonił się teczr 
papiery.

W tym momencie bandyta ude­
rzył go kolbą rewolweru w rękę, wy 
r w a ł  teczkę i rzucił się do ucieczki, 
a w ślad za nim dwaj pozostali ban 
dyci .Jednocześnie furrtan zaciął 
konie, które poniosły i w pełnym ga 
lopie wpadły w bramę fabryki.

Podczas jazdy oderwały się o 
twarte drzwiczki karety, które upa 
dły na szosę.

Powiadomiono policję, która na­
tychmiast przybyła na miejsce i roz

brycznych, dokładnie o godz. 19 45 poczęła dochodzenie. Zarządzony zo

W A W IEN IF. 
STAN ZAFAł.NT 
S W Ę D Z E N I E  
U S U W A

HEMORiMKlATi

na oczach kilkunastu świadków na 
karetkę napadło trzech uzbrojonych 
w rewolwery bandytów. Jeden z 
nich usiłował zatrzymać konie 
dwaj inni, krzycząc: „Stać!—Ręe* 
do góry/44 — zaatakowali powóz z o 
bu stron, usiłując otworzyć drzwicz 
ki.

Jeden z bandytów z prawej stro 
ny wtargnął wreszcie do wnętrza 
wymierzył rewolwer w stronę ?n 
spektora Federowieza i poeiąguąl 
za cyngiel. Rewolwer odmówił po­

stał pościg za bandytami, który na- 
razie nie dał żadnego rezultatu. W 
pobliżu szosy policja znalazła porzii 
coną przez bandytów teczkę, w któ 
r e j  znajdywały się wszystkie pa 
płery.

Bandyci, niewątpliwie wzięli 
insp. Federowieza za płatnika, wio­
zącego pieniądze do fabryki na so- 
hotnią wypłatę. Przekonawszy Ję, 
że w teczce znajdują się tylko papio 
ry porzucili ją, sami zaś zbiegli w 
niewiadomym kierunku .
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K R O N I K A
KALENDARZYK

DziS: Klary 
Jutro: Hipolita 
Wschód słońca: 4.27 
Zachód słońca: 19.10

r ADJO
W A R SZA W A .

Sobota, 12 sierpnia.
7.00. S ygn a ł czasu z W arsz. 7.0S Gim  

nastyka, 7.20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny  
7.30. P ły ty . 7.52. C hw ilka gospod, dome 
wego. 11.58. S ygn a ł ezasu. 12.05. Tr. % 
Ogrodu B agatela. 12.25, Cod/.. Przegl. 
P rasy  Polsk. 12.33. Kom. m eteor. 12.35. 
D . c. koncertu. 12.55. Dz. poi udo. 1455, 
P ły ty  15.05. Wiad. bież. 15.1i). Kom  
Państw . Inst. Eksport. 15.15. P ły ty . 
15.25. Kom. gospod. 15.35. P lyry . 16.09. 
Aud. dla chorych ze Lw ow a 1630. P ły  
ty . 17.00. Odczyt. 17.15. Koncept w wyk. 
ork. dętej. 18.15. Odczyt z W ilna. 18.35, 
K oncert muz. w spółczesnej 15.05. R eci 
tal L. L levellyu  — Jareck iej nrzy for  
tep ianie prof. L. U rstein. 19.20 Rozm ai­
tości. 19 35. Program  na dz. na?t. 19.40. 
K w adrans lit. 20.00. Muzy aa lekka. 
12.05. Dz. wiecz. 21.15. W iad. ogrodnicze.
22.00. M uzyka tan. 22.25. Kom . sport.
22.35. Kom. m eteor, i kom. polio. 22 40. 
M uzyka tan. 23.30. W iad. z kraju dla  
polsk. Eksp. Pol. na W yspie N icdźw ie 
dziej.

KATO W ICE.
Sobola, 12 sierpnia.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program  
na dz. bież. 11.58. S ygn a ł czasu 12.05 
Tr. z W arsz. 14.55. P ły ty . 15.05. Kom. go 
spod. 15.10. P ły ty . 15.25. Kom gospod.
15.35, P ły ty . 16.00. Aud. dla chorych ze 
Lwowa. 16.30. Skrzynka poczt, dla dzia 
ci. 17.00, Tr. z W arsz. 18.15. Cdczyt z 
W ilna._ 18.35. K oncert z W arrz. 19.20 
Rozm aitości. 19.35. Program  na dz. na, 
stępny. 19.40. Tr. z W arsz. 2115. P ro ­
gram  na dz. nast. 21.30. Tr. z W arsz

W ARSZAW A
Niedziela, 13 sierpni;:.

9.50. Program  na dz, bież. 1000. Na- 
boż. ze Lwow a. 11.00. Tr. z Salzburga. 
12.40 Program  na dz. bież. 1245. Kom. 
m eteor. 12.50. P ły ty , 13.00. Tr. z F ilh . 
W arsz. 15.00. Kom , rolo. 15.45. Czem  
siać na jesienń 15.20. P ły ty . 15.40. Prak  
tyczne korzyści z nowych ustaw  i roz­
porządzeń w rolnictw ie. 16.00. R adjo. 
kronika dla m łodzieży 16.15. Opowiada  
nie dla dzieci ze Lwowa 1630 R ecital 
śpiew. 17.00. D laczego robotnice pow in­
ny zająć się  sportem. 17.15. Muzyka lu  
dówa. 18.00. P ły ty . 1825. Program  na 
dz. nast. 18.40. Rozm aitości. 19 00 S łu ­
chowisko ze Lwowa. 19.40. Skrzynka  
poczt. 20.00. K oncert ork P. R20.50. Dz. 
wiecz. 21.00. Na w esołej fa li lw ow skiej.
22.00. Muzyka tan. 22.25. Rom  sport. 
22.40. Kom. m eteor, i  kom. uołic 22.45. 
Tł. c. m uzyki tan

7, KIELC.
(k) W skutek nieporozum ień ntałżeń 

skicłi — rzucił się  kod koła pędzącego  
pociągu. Onegdaj przy stacii Bąko- 
wiee, popełnił sam obójstw o rzucając 
się  pod koła pędzącego pociąp.u F eliks  
P ierzchała, zam. w Radom iu przy ul. 
Traugutta, który poniósł śm;eró na 
m iejscu.

Przyczyną sam obójstw a b yły  niepo 
rozum ienia m ałżeńskie

(k) Przejechany pr tez pociąg Oi.eg  
daj wskutek w łasnej nieostrożności zo­
sta ł przejechany przez pociąg osobowy  
Józef Stańczyk, zam. we w si Zagroby.
gm. K oneery.

Stańczyk poniósł śm ierć nu m iej.
SCU.

(k) K radzieże. H ausler Szuja. zam. 
w K ielcach  p. ul- Sienkiew icza nr. 
23. zam eldow ał, że złodziej ?a pomocą 
dobranego klucza lub w ytrycha dostał 
się do jogo m ieszkania, skąd ‘ kradł m u  
różną garderobę, wartości 100

— Flam anbaum  .ła ch o ta  ,zam. w 
K ie lca ch  przy  ul. B od zentyńek ioj 70, 
zam eld ow a ł, że w nocy z ło d z .e . do.-Ja 
s ię  do je g o  m ieszkania za pom ocą wyr 
w an ia  okna, sk ąd  sk rad ł: pam erosn.ee  
sreb rn ą , fu tro  na czarn ych  U ran ach  
ża k iet d am sk i, wart. 120 zł.

' 7j  SOSNOWCA
(s) Sam ochód zderzył się  7 autobu­

sem. Onegdaj przed dworcem kolejo­
w ym  w Sosnow cu, autobus firm y „Ar- 
bon“ zderzył s ię  ® sam ochodem  osobo­
wym , prowadzonym  przez szofera Ma- 
rjana F ilu sa  z K ról.-H uty. Samochód  
został lekko uszkodzony.
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W SPRAW IE WYCIECZKI DC
LWOWA.

Zawiadamia się wszystkie zarzą 
dy kół związku podoficerów rezer­
wy i zainteresowane osoby, że koszt 
przejazdu każdego uczestnika złm> 
rowej trzechdniowej (12, 13 i 14 
Im.) wycieczki z Sosnowca do Lwo­
wa, na ogólno - krajowy zjazd po 
doficerów rezerwy, zostanie znacz­
nie obniżony i będzie wynosić ty l­
ko zł. 12 w 'obie strony.

Narazie jednak, aż do sprawdzo 
nia, należy wpłacać sumę dotych­
czas obowiązującą *j. zł. 16.50. Róż 
ni ca będzie zwrócona później.

Zapisy przyjmowane są do godz, 
IG-ej włącznie.

Pociąg odejdzie dziś tj. w sobo­
tę dnia 12 bm. o godzinie 18-cj, lecz 
wówczas gdy zostanie zakupiona 
wymagana ilość biletów. W Sosnow 
cu przyjm ują zapisy sekretarjaty  
związku podoficerów rezerwy (ul 
T eatralna 4 i Piłsudskiego 16) po­
cząwszy od godz. 3-ej rano.

 :0:-----

M E  SZERZYĆ ANALFABETY  
ZMU!

D rukarnia Adamczyka i Fulnr- 
skiego w Sosnowcu zatrudnia wido­
cznie drukarzy analfabetów.

Bo oto, na klepsydrach druko­
wanych w wyżej wymienionej fir 
rnie u dołu widnieje adres zakładu 
pogrzebowego, wyrażony następu­
jąco: „Ałgust Harazim Sosnowiec, 
róg M arjacki i Nowopogoński"

Je s t to widocznie nowa pisownia 
stosowana przez tę drukarnię.

Należałoby się postarać o w y­
kwalifikowanych pracowników, a* 
żeby nie obniżać poziomu umysło­
wego drukarzy w oczach publiczno­
ści, wypuszczając podobne bzdury 
na ulicę. W ymaga tego również i 
szacunek dla języka.

 oOo-----
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK  

UTONIĘCIA.
Wczoraj nad brzegiem rzeki w 

Wojkowicach Komornych znalezio­
no elegancki garn itu r i teczkę, w 
której znajdywały się wiśnie i a 
grest. W marynarce garnituru  zna­
leziono legitymację na nazwisko Jo  
r/ego  Bizonia z Wielkiej Dąbrówki. 
Prawdopodobnie Bizoń podczas ką­
pieli utonął. Ciała dotychczas nie 

«  znaleziono.
 ::0::-----

Uzyskamy iliczni* w storfeu opaloną cerę bez narażania się na bolesna 
skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jednak musimy, by  nigdy nie wy­
stawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznydi, lecz zawsze przedtem 
natrzeć Kremem lub O le jk iem  N ivea. Krem N ivea cbłodzi przyjsmn e —  
O le jek  N ivea zaś chroni ciało — zwłaszcza podczas pochmurnych dni —  
przed zbyt nagłem  ochłodzeniem . N ivei nie m ożna niczem zastąpić ani też 
naśladować, gdyż żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera E u c e r y ł u .

K REM  N IV E A . ZŁ o .4 0  do  2 .6 0 , O L E JE K  N IV E A : Zł. 1.-, 2 .- i 3 .50

Połikir, produkl Ubryki: PEBECO, Spotka Akcyjna w Poznaniu

Zasadnicze zmiany
w powiatowej administracji szkolnej,

Z CZELADZI.

W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIEM BĘDZIE 10
RATÓW SZKOLNYCH.

I N S P E K T U

W dotychczasowym ustroju szkol 
uyin inspektoraty szkolne pokrywa 
ty się ze starostwami. Obecnie wy-  
czło rozporządzenie zmieniające do 
tychczasowy stan rzeczy.

Całe krakowskie kuratorjum 
szkolne podzielono na 17 inspekto­
ratów' i stosownie do terenu pmhw 
łono powiaty szkolne, łącząc po i. 3 
powiaty razem, pod uaczelneni kie 
rownictwem jednego inspektora. Za 
stępcy inspektorów będą pełnić fun 
keje pedagogów i administratorów-. 
Na województwo krakowskie przy 
pada 7 inspektorów, na wojewódz­

two kieleckie 10 inspektorów.
Powiat będziński połączono w 

jedną całość z powiatem zawierckint 
z siedzibą inspektora w Sosnowcu, 
powiat częstochowski sam stanowi 
obwód szkolny.

Olkusz i Miechów z siedzibą w 
Miechowie. Kielce, Jędrzejów, Włn 
szczowa z siedzibą inspektora w 
Kielcach.

W zw iązku z tern będą takie po 
ważne przesunięcia personalne. Re 
organizacja nastąpi z dniem 1 paź 
dziernika.

Wykrycie fabryczki fałszywych 
pieniędzy w Zagórzu

\\i !
Policja śledcza wykryła onegd g 

w- mieszkaniu Meresa w Zagórz i  
fabrykę fałszywych pieniędzy. Wj 
czasie rewizji znaleziono przyrządy 
do podrabiania monet oraz ki.m - 
dziesiąt gotowych monet 10 zł. 1 zł. 
i 50 gr.

Meres pracował ostatnio, jako tea 
szynista kopalniany, obecnie jest od 
szeregu miesięcy bez pracy. Zacho 
dzi podejrzenie, że Meras miał 
wspólników, których nazwisk . n i e  
chce narazie wyjawić.

Mei*esa osadzono w areszcie.

Herszt bandy złodziejskiej
odpowiadał za sześć włamań przed sądem

C/D
> -
r -J

N

(£3
* 0
03

caS3.
0 3

0 3
rsi
ufsi
oo
03

03
■PMaa

(s) Podziękowanie. Kom Pel uroczy­
stości obchodu rocznicy wymarszu I-ej 
kadrowej składa za naszem pośrednic­
twem serdeczne wyrazy wdzięczności 
i podziękowania wszystkim osobom, in­
stytucjom  i organizacjom, które przy­
czyniły sie do uświetnienia uroczysto­
ści, a przedewszystkiean ks. probosz­
czowi Ptaszyńskiem u za odprawienie 
uroczystego nabożeństwa, pp. Waldo- 
wi, Knychalskiemu za wysoca arty­
styczno produkcje, prof. Orncwskiemu 
za piękny akompaniament, tref. Glo- 
wani i jego młodocianemu zespołowi 
za wywołanie swą grą m iłego i Pod­
niosłego nastroju wreszcie oyrekcji 
kina „Pałace11 za bezinteresowne udzie­
lenie sali, ja£ również p. naczelnikowi 
(i. Martinowi za dekoracje sab.

 :0 : -----
Z BĘDZINA

(b) Święto podoficera rezerwy w 
Grodźeu. Zarząd związku podoficerów 
rezerwy w Grodźeu prosi swych człon­
ków o przybycie w dniu J5 b m. o 
godz. 9 rano na plao szkoły lowszech- 
nej nr. 1 przy ni. Narutowicza, celem  
wzięcia udziału w uroczystościach świe 
ta podoficerów rezerwy. Po uformo­
waniu w szeregi oddział podoficerów 
rezerwy przejdzie ulicami do płyty nie 
znanego żołnierza, gdzie nastąpi cere­
m onia składania wieńców. Okoliczno­
ściowe przemówienie w ygłosi delegat 
z  okręgu związku podoficerów rezerwy 
w Sosnowcu.

O godz. 2-ej po poi. wyruszy wyciecz 
ka do Grudkowa.

Wczoraj przed sądem grodzkim 
w Czeladzi stanął głośny i niebez­
pieczny bandyta, Ignacy G r z y b o w ­
sk i ,  lat 42, z*m . w  K a to w ica ch ,  prze 
ciwko któremu odbyło się 6 rozpraw 
za różne kradzieże z włamaniami, 
dbkonanemi w 1931 roku w ^agię- 
biu. Przeszłość Grzybowska go jest 
niezwykła, aczkolwiek jestto cz <>- 
wiek bez wykształcenia, n:e umie­
jący nawet pisać. Pochodzi on z toe 
leekiego. W roku 1920 dostał się w 
ręce władz niemieckich pod zarzu 
tern morderstwa na tle polityczne1's 
za co dostał się do więzienia w Ł>y- 
tomiu na przeciąg 10 lat. *A y pusz­
czony na wolność w 1930 roku zja­
wia się w Zagłębiu, gdzie zorgani­
zował bandę złodziejską i dokony­
wał licznych rabunków.

Władzom bezpieczeństwa trudno 
było wpaść na trop dobrze zorgani­
zowanej szajki ponieważ, przerzu­

cając się z miejsca na miejsce, po­
trafiła  ona zacierać za sobą wszelkie 
ślady. Dopiero w ub. roku udało się 
policji w p aść na trop szajki Z wy­
roku sądowego członkow bandy 
Szymczyka i Prauzego osa lżono w 
Będzinie. Za Grzybowskim rozesła­
no listy gończe.

Został on ujęty po nat.ad.de ra 
bunkowym na G. Śląsku i osadzonyUUUAVWJ1U
w więzieniu katowickiem. Wczoraj 
za 6 włamań odpowiadał przed są­
dem w Czeladzi. Za cztery włama­
nia został skazany po roku więzie­
nia, lecz na mocy am nestji karę da­
rowano mu do połowy, zaś z dwóch 
kradzieży z powodu braku dosta­
tecznych dowodów winy Grzybow­

skiego uniewinniono Grzybowskiego 
po rozprawach przekazano sędziemu 
śledczemu w Sosnowcu^ a następom 
odstawiono go do więzienia w Ka­
towicach

(o) Odczy l w „Kuźnicy*. Dziś o 
godz. 19.30, w lokalu „Kuźnicy* p. Kan- 
tor-Mirski w ygłosi odczyt na tem at« 
„Znaczenie 6 sierpnia, jako 25 rocznicy 
istnienia strzelca". Wstęp bezpłatny.
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Z DĄBROWY.

PERTRAKTACJE NA KOP. 
„FLORA" W SPRAW IE OBNIŻ­

KI PŁAC.
Na kopalni „Fłora“ w Dąbrowie 

odbyła się wczoraj konferencja 
przedstawicieli robotników z dy 
rekcją kopalni, w sprawne obniżki 
płac. D yrekcja stanęła na stanowi­
sku 15 proc. obniżki płac, delegaci 
robotników' zaś wysunęli propozy 
cję 8 — 10 proc. obniżki.

Na konferencji nie doszło do po 
rozumienia i obrady zostały rozbite. 
Bezpośrednio po konferencji odby­
ło się zebranie robotników, na kto 
rem postanowiono, że o ile dyrekcja 
do poniedziałku do godz. 2 pop ł 
nie zrewiduje swego stanowiska. 
to  w środę rano (wtorek święto) ro 
botnicy przystąpią do strajku.

 xOx----
<d» Zabranie metalowców Dnia 15 

b. m. w lokalu domu nr. 14 rrzy ul. 
3-go maja odbędzie sie zebranie człon­
ków związku przemysłu metalowego.

Na zebraniu omawiane będą spraw? 
organizacyjno.

(di Budżet gm iny żydowskiej został 
Zatwierdzony. Budżet gm iny żydow­
skimi w Dąbrowie został prziz władze 
wojewódzkie zatwierdzony bez naj­
mniejszych zmian.

Ogólna suma preliminarza bud' to- 
wego w dochodach i wydatkach wynosi 
96.005 zł.

 : : O f — —

z  ZAWIERCIA.

(z) Kwesta na odnowienie zamku w 
Olesku. Urządzona w dniu 6 lor. kwesta 
uliczna w Zawierciu na odnowienie 
zamku w Oleeku, miejsca zam.eszkania 
obrońcy W iednia króla Jana Sob.e- 
skiego. przyniosła czystego zysku zl. 
74 gr. 76.

7  01.K US7A

Nieszczęśliwy wypadek
na kop. „Jowisz" w Wojkowicach Komornych.

ROBOTNIK PRZYGNIECIONY WÓZKAMI.

Onegdaj dopiero donosiliśmy 
wypadku porażenia przez Pró« 
dwuch robotników z kop. „Jowisz 
w Wojkowicach Komornych, r Ji z 
mamy do zanotowania nowy nie­
szczęśliwy wypadek na terenie .03 
kopalni.

Wczoraj około godziny 6 pop i  szpitala
na powierzchni przetaczał wozi,' z

węglem 27-letni J óz®f Panek, za­
mieszkały w Bobrownikach.

W czasie popychania wózka na u 
dowanego węglem Panek dostał się 
między wózki i uległ zgnieceniu 
stawu biodrowgo.

Nieszczęśliwego przewieziono do 
, w Czeladzi.

(ol! Zeszyty szkolne z hasłami L. 0 .
P  P  Z nowym rokiem szkolnym uka­
żą sic zeszyty szkolne, zaopatrzone w 
drukowane n a  okładkach ha»^  
pisy propagandowe L. 0 . P. \  ™
scowej wytwórni wyr. papier . I - c .  -
Skicgo i Pustułki. Powmtov/y tom itc
1 O P  P- specjalnym okó.nisiem (1

»«•' r* “Srndziatwy do nabywania 1 używania Y 
z e s z y t ó w ,  jako mających duże znacze­
nie propagandowe dla ugi-

(ol Skład kradzionych rzeczy. U jed 
ne<ro ze sprawców okradzenbi ksiezy 
7p "Skały i Minogi, mieszkań! 1 h!»w- 
kowa w czasie rewizji znaleziono wie e 
rzeczy, pochodzących z innych tradzic- 
Z  jak walizki. 2 portfeli, or. hki dam 
skiej, parasola, 2 s z a l i k ó w  je
2 krawatów, kilka par ponceocA skar^,
pet-k, garnituru męskiego, 
piat., noży, widelców 1 t. p.

w "  w - - ■■■■
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Str. 6.

„PEOWIAK“
Ukazał się ar. 7 — 8 „Peowiaka, 

zawierający opis uwięzienia marsz. 
Piłsudskiego i gen. K. Sosnkowskie 
go w Magdeburgu, wspomnienia z 
wymarszu bataljonu warszawskie­
go P. O. W., oraz szereg artykułów  
aktualnych i bogaty dział z życia 
organizacyjnego.

Do nabycia w kioskach „Ruchu" 
i administracji „Peowiaka", War­
szawa, ul. Złota 30, m. 4.

 xrtx----
PRZEDSTAWIENIE TEATRA LNE 

JAK PRZED 158 LATY
W czasie kongresu światowego hi­

storyków, który odbędzie sic w Sztok­
holmie od 4 do 1 września, uczestnicy 
kongresu będą mieli możność. podzi­
wiać sztukę teatralną .i przed 150 iat ze 
ścislem i wiernem uwzględnieniem ów 
czesnego tła, kostjumów, umeblowania, 
obyczajów etc. Przedstawienie to odbę 
dzie sie w teatrze dworskim w Drot- 
tningsholm, zbudowanym za panowa­
nia Gustawa III. Dekoraeje rekwizyty 
i instalacje teatralne z owych ezasów 
znajdują sie w dobrym stanie i będą 
użyte podczas przedstawienia dła hi­
storyków, jako fachowych enaweow 
ówczesnej epoki, kiedy radjo .aino, au­
to, samolot były nieznane.

GLOSY CZYTELNIKÓW.

W sprawie lokalu dla szkól średnich
w Dąbrowie.

Z zadowoleniem wyczytałem w “Kur 
jerze Zachodnim*', że w Dąbrowie, przy 
szkole górniezo.hutniczej jest, jak w 
K. Z. powiedziano, ,;oIbrzymi“ objekt, 
mogący po wykończeniu i przeróbka *h, 
pomieścić wszystkie średnie szkoły dą­
browskie, ktyre prawdę powiedziawszy 
Fiieszczą sie w lokalach ciasnych, nis„ 
kich i niewygodnych, A już czas wiel- 
ki, żeby młodzież szkół średnich w Dą­
browie z uwagi na jej zdrowie rozwój 
fizyczny, mogła nareszcie czas nauki 
spędzać w lokalach, dających wszelkie 
warunki zdrowotne i odpowiednie wy­
gody. Autor jednak artykułu w K. Z. 
przeciwny jest projektowi umieszcze­
nia szkól średnich w jednym dużym bu 
dynku, nazywa jo niewskazanem z róż 
norakich względów tworzeniem olbrzy 
mieli koszar szkolnych i gromadzeniem 
w jednein miejscu około półtora tysiąca 
osób 1 wreszcie zwraca uwagę, że naj­
więcej zainteresowane władze szkolne 
w inny wypowiedzieć swą opinje.

Jest rzeczą pewną, że władze szkol, 
nc, godząc sie lub nie godząc na takie 
scentralizowanie szkół średnich, tu­
dzież mając przedewszystkiem na wzglę 
dzie dobro młodzieży, zważą wszystkie 
za i przeciw i kwest je rozstrzygną f*k, 
J:tk ją rozstrzygnąć należy.
Ale czemu to nie był łaskaw „Kurjer 
swego stanowiska dokładniej sprecyzo­
wać i uzasadnić, żeby cvytajacv ogół ro 
rizleów, również zainteresowany w spra 
7de, dowiedział sic o co tu właściwie 
chodzi.

Przecież Dąbrowa nie jest jakiemś 
wielkiem miastem, a szkoła górnicza 
i:ie znajduje sie na jakimś krańcu m ii

sta, żeby młodzież była skazaną na ja 
kieś długie 1 meczące podróżowanie do 
budynku szkolnego. W Katowicach od 
kilku lat scentralizowano cały szereg 
szkół zawodowych w jednym gmachu i 
nikt zdaje się nie uważał tego za coś 
niedobrego.

Coby więc przemawiało przeeiw ta­
kiemu projektowi? Zdaje mi si", że nic 
przemawiać nie może. Na terenie szko 
ly górniczej, wyżej ponad Dąbrowa po 
łożonym, gdzieby szkoły średnie aosta 
ły scentralizowane, powietrze jest czy. 
ściejsze, mniej zadymione, co stanowi 
plus dodatni za rozstrzygnięciem 
sprawy.

A skoro jest taki „olbrzymi" gmach 
niewykończony, to dlaczego ma pozo­
stać niewykończony i bezużyteczny, 
zwłaszcza jeśli Jeszcze władze dają rnn. 
że szkołom korzystne warunki?

Na budowę Innego lokalu szkolnego 
w Dąbrowie niema pieniędzy dziś i nie 
ma odpowiedniego miejsca, dowodem 
czego wystawienie prowizorycznege bu 
dynku dla gimnazjum męskiego na u 
boczu i w punkcie najmniej czyniącym 
zadość warunkom zdrowotnym, a w 
prywatnych domach niema nigdzie po 
rządnego lokalu pod szkole średnią

I jeszcze jedno: roboty koło wykoń 
czenia budynku przy szkole górniczo - 
hutniczej dałyby na jakiś czas zatrud­
nienie pewnej lości bezrobotnych.

Nie uważając siebie za wlecej, niż 
laika wr poruszanej sprawie, mam na­
dzieje, że inni czytelnicy wypowiedzą 
się lepiej i dobitniej, bo przecież cho­
dzi o rzecz ważną.

CZYTELNIK.

„Szwajcarskie Gorzekłe 
Zioła" (z marką Ko. 
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka­
mieni żółciowych.

„3iv»ajearskie Gorzkie Zlola"
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

Fnpieraicie L9.P.P.

Co slą stanie po śmierci Hitlera?
Następca w zalakowanej kopercie.

Przewidujący Hitler, na podo­
bieństwo innych dyktatorów świa­
ta, roi plany ubezpieczenia swej 
ideólogji na wypadek śmierci

W tym celu wezwał na naradę 
najbliższych sercu współpracowni­
ków do kwatery Berehtesgr-den w  
Berlinie i omawiał sprawę ciągłości 
polityki Nazi. ,

— Part ja nasza — powiedział —

musi stworzyć hierarchję pizywód- 
ców w formie starszyzny, do której 
wejdą najstarsi, najgorliwsi i naj­
bardziej godni zaufania.

N ie jest wykluczone, że Hitler 
wręczy radzie zalakowaną kopertę 
z ustalonym przez siebie następcą.

Mówi się o tern szeroko w H it­
ler ji, niewiadomo tylko, kogo upa­
trzył wódz na swoje miejsce.

N t  —

Jak leczy się  
ukąszenia żimji.

W starożytnym Rzymie podawa 
no ukąszonemu przez żmiję wino 
zagotowane z roztartym kminkiem. 
Hindusi i maiajczycy upijają uką­
szonego alkoholem do nieprzytomno 
śei. I  współczesny lekarz - prak 
tyk nie gardzi tym środkiem, w 
pierwszym rzędzie jednak stara się 
;-astosować lek najbardziej skuteez 
ry , to znaczy odpowiednią surowi­
cę. O surowicę przeciw jadowi żu.ij 
jest jednak na prowincji, na którą 
przypada lw ia część wypadków po 
kąsania, dość irudno.

Przed wstrzyknięciem surowicy, 
o ile tej niema pod ręką, stosuje 
więc lekarz w pierwszym rzędzie u 
ciek powyżej miejsca ukąszenia «■ 
•le oczywiście znajduje się ono na 
kończynie, jak się to najczęściej 
zdarza, oraz unieruchomienie tej 
kończyny. Dalej stosowane jest o- 
twieranie rany i w ysysanie jej, przy 
pałanie m iejsca zranionego np. kwa 
sem azotowym, oraz wstrzykiwa­
niem av ranę i jej okolicę roztworów 
środków utleniających (nadangam- 
jan potasu, woda chlorowa itd), 
które niszczą część jadu, znajdują­
cą się w ranie.

Ponieważ ukąszenie żmij jest 
bolesne, a następnie powoduje sze­
reg zaburzeń ogólnych, jak wyrca' 
ty, duszność, senność, majaczenie, 
drgawki itp., korzystną jest przeto 
rzeczą upić chorego alkoholem, co 
leż większość lekarzy poleca, Twier 
dzą oni poza tein że duże dawki al 
kobolu, podniecają system nerwo­
wy, pomagają ustrojowi w przezwy­
ciężaniu jadu. Dobry skutek wywie 
ra również podawanie śroclk w  
zwiększających wydzielanie nerek: 
przez które wydostaje się z organi- 
r a większa część jadu. Należą tu 
między innemi kawa, herbata i id.

Naogól ukąszenie żmiji nie j ct 
niebezpieczne, z wyjątkiem tych 
wypadków, y których jad dosi-rł 
się do krwi i z nią rozchodzi się po 
lo skutkiem zranienia naczynia 
krwionośnego. Najczęściej zranią  
niu ulega skóra, a jad z tkanki py* 
skórnej stosunkowo wolno dostaje 
się do'krwi i znią rozchodzi się pr 
całym organizmie.

i t i , marli wstają z grobu...
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— Gwałtowna trucizna, znam 
iposób jej użycia... Ojciec mój u- 
rnarł na chorobę serca... Dawan i 
jnu ją jako lekarstwo, a lekarz nakn 
zywał ważyć dozy z nieskończonemi 
ostrożnościami. Sześć kropli może 
zabić.

— Trzeba zachować tak silną do­
zę na zadanie ostatniego ciosu. P o­
pie waż znasz matko sposób używa­
nia tej substancji, objaśnienia moje 
,«ą zbyteczne. Działaj z roztropno­
ścią.

— Czy wiesz, że częściowy para­
liż może nastąpić bardzo prędko.

— Jeżeli tak się stanie, skorzy 
stamy z tego, aby raz jeszcze sp r ; 
bować przełamania uporu Gabrjeli.

— O czemże m yślisz!
— Powńem ci matko późnie;... 

Jak na teraz trzeba jaknajprędzej 
zacząć działać.

Uderzenie dzwonka dało się sły-
uzeć

— Otóż Raul powraca — rzeki 
Filip.

Poszedł otworzyć drzwi, pod­
czas gdy baronowa chowała śpiesz- 
nie do kieszeni sukni flaszeczkę di- 
gitaliny.

— Powóz oczekuje na ciebie, mo 
ja ciotko — rzekł pan de ChallinB.

— Dziękuję ci. moje dzieeko: je 
stem gotowa, jedźmy.

— Drzwi apartamentu zostały 
zamknięte. Pani de Garennes zesz­
ła w towarzystwie F ilipa i Raula, 
wysiedli wszyscy do powmzu i poje­
chali na dworzec.

Na dworcu Gabrjela oczekiwała 
przybycia baronowej.

Twarz młodej dziewczyny tak bv 
la blada i czoło tak pochmurne, że 
Raul uczuł bolesne bardzo wrażenie.

Biedne dziewczę rzuciło na sw e­
go przyjaciela, spojrzenie pełne nie­
wypowiedzianego smutku.

Pan de Challins zadrżał.

— Weź dla nas bilety, F ilip ie — 
rzekła do syna pani de Garennes,— 
ja pójdę do bibljoteki dworcowej

kupić parę książek i kilka dzienni­
ków.

Gabrjela i Raul zostali sami.
Wicehrabia zapytał z żywością 

i po cichu:
— Droga moja, co się stało? co 

oi jest?
— Obawiam się, wyszeptało  

dziewczę.
— Obawiasz się, czego?
— Rozstanie się nasze przeraża 

mnie.
— Czas jeszcze nie jechać.
— Jakim sposobem?
— Przyjm ij to, c-o ci proponowa­

łem.
— To niepodobna... N ie mogę do 

puścić najdrobniejszej plamki... pc 
dejrzenie choćby niesłuszne, splami 
łoby mnie... Raulu. pożegnaj się *.»> 
mną...

— Dlaczego mam cię żegnać, m o­
ja najdroższa?

— Smutne mam przeczucia, zda­
je mi się, że nie zobaczymy się już 
więcej... już nigdy więcej..

Raul poczuł zimno w7 sercu.
— Masz takie przeczucia i wy­

jeżdżasz? — rzekł głosem stłumio­
nym ze wzruszenia— Nie. nie. Nie 
odjadziesz! Sprzeciwiam się twemu 
odjazdowi!

Stanowcze słowa pana de Ci.nl- 
lins wstrząsnęły młodą dziewczyną 
obawiała się wybuchu.

— Mój przyjacielu — rzekła de 
niego z żywością, — na imię nieba 
zaklinam cię, na naszą miłość, bła­

gam cię, bądź rozsądnym!! Wiesz 
jak jestem wrażliwa i nerwowa... 
Pod wrażeniem smutku, umysł mej 
traci równowagę, przesadzam wszy­
stko, moje przeczucia, moje obawy... 
później spokój powraca, równowa­
ga ustala się i wstydzę się chwib 
szaleństwa.

— Czy tylko prawdę mówisz?
— Przysięgam  ci, zresztą to zwal 

pienie, na które staram się oddzia­
ływać nie ma żadnego powodu.. Na 
sze rozstanie nie będzie zupełne, po­
nieważ będziesz często przyjeżdża! 
do Bry sur Maro.

— Często, ale zbyt rzadko dła 
mej miłości... Czy mogę pisywać do 
ciebie?

— Nie, nie nie pisuj, jakże mo­
głabym wytłumaczyć koresponden­
cję, byłabym skompromitowaną.

Krótką tę rozmowę dwojga mło­
dych ludzi przerwał powrót Filipa  
i baronowej.

Godzina odjazdu wybiła.
— Raul uściskał ciotkę, zamienił 

ostatnie spojrzenie z Gabrjelą i u- 
dał się za Filipem, który rzekł mu:

— Chjodźmy przedewszystkiem  
na śniadanie, mój kuzynie... Później 
zajmiemy się interesami.

Po zjedzeniu pośpiesznie cze­
goś kol wiek w7 restauracji w pobliżu 
dworca, panowie de Garennes i do 
Challins wsiedli do dorożki i kayal. 
się zawieźć do biura przedsiębior- 
stw7a pogrzebowego.

d. c. n-
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Sąsiad gen. Balio Cuda nowoczesnej techniki
Pk S ddoWSi«zi«ni" Najnowsze wynalazki

Na bankiecie, wydanym w New- 
J  orku na cześć eskadry gen. Balbo, 
zwracał ogólną uwagę wspaniały, 
brodaty emir Kurdystanu. Niez .vy 
kle egzotyczne nazwisko — Jensc- 
czeno Mohammed Saidi Kake’o, 
czyli inaczej — Enur Turcji, Moba 
mmod-Al-ltaszyd, pretendent do tro 
nu padyszacha, spadkobierca sułta 
oów otomańskich.

Jego dostojność siedział w gó- 
,-ze za” stołem koło samyęh przedsta 
wicieli „trustu mózgowców" i z go 
dnością gładził brodę.

Dziś zaledwie po dwu tygodniach 
jego dostojność stoi przed sądjoi, 
aresztowany w pamiętnym dniu 
oankietu przez detektywa Męyersa, 
w luksusowym hotelu Ambassador.

Niemałe było zdziwienie, gdy 
przyprowadzono do aresztu turec­
kiego wielmożę we wspaniałym 
stroju. Zwłaszcza skonsternował 
się wielce komisarz policji, mr. Ba- 
Isn. Przypomniał sobie bowiem, i* 
generał Balbo spytał go na pamięt 
uym przyjęciu, kto jest ow ciemno­
licy dżentelmen w atłasach, on zaś, 
slróż bezpieczeństwa, pointom- 
wał go z calem przekonaniem, że to 
ważna persona, akredytowana przy 
rządzie Stanów.

Okazuje się jednak, że „emir‘ wy 
wodzi się z Detroit i jest z zawodu 
fryzjerem, a  ma przytem liczne nie 
porozumienia z policją Londyrtv, 
Paryża i Berlina.

Zdjęto mu oczywiście wspania­
ły strój, zgolono głowę i posadzono 
za kratę.

 :0:----

HUMOR.
Z  KATEDRY UNIWERSYTECKIEJ.
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— Otói, moi państwo, orąogutMMr 
różni sią od człowieka tem głównie, i± 
nie potrafi mówić. Gdyby nrtgl powie 
dzie: „jestem orangutan<iem“. byłby 
już człowiekiem.

Wedle statystyki ogłoszonej nie 
dawno w dniu pierwszego stycznia 
roku bieżącego było na świecie 
miljonów samochodów — czyli o 
540.000 więcej niż w roku ubiegłym 
Z tej liczby Ameryka posiada 26 
miljonów. Z państw europejskich 
pierwsze miejsce zajmuję Francja, 
która ma 1.7 miljona wozów moto­
rowych. New Jork zarejestrował 
przeszło 800.000 wozów — t. j. wię­
cej niż całe Niemcy, liczące 700 000 
pojazdów motorowych.

ELEKTRYCZNE PUŁAPKI NA 
MUCHY.

Amerykańskie mleczarnie tracą 
rocznie przeszło GO miljonów do­
larów z powodu owadów. Nic dziw­
nego, że wypowiedziały tym szkod­
nikom walkę bez pardonu. Ostat­
nio obmyślono szczególny rodzaj ra 
łapek na owady, który zdaje się zy­
ska wszędzie prawo obywatelstwa, 
gdyż da się stosować z powodze­
niem przy minimalnych kosztach

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

OLA

Ostrzeżenie.

fi

Chcąo uaoyć proeski od bólu głowy 
i  „KOGUTKIEM- „Migreno - Nervo- 
•in" naleiy żądać takowych w orygi­
nalnych ópflkowaniactt Ga^ckiego zna 

ych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
iroazków * .Kogutkiem ••^‘Kreno - 

Nervosin" zwracajcie uwagą Bf. op“*i®2 
wnnio i odrzucajcie uporczywa5 
cane proszki łudząco do oaszycu^p<^ 
dolinę. Oryginalne opakowania po 
proszków — pudełko 75 groszy.

Ł ( d la dorosłych

'.Kogntek-Mięreno-Ksnrasifl'T ( 20 • )«. MŻdłl OrygirWlnej ttblFlK M wytłoczony n*pb«HMRBHO-we»woMr 
o.u.p.ae. «r >oi 

A P T €  HA M a o  A .^ Ą S e C tO e a O , w W A ftU A W ia.

Osoby, dla których przyjmowane 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGI 'TEK ..MI­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta-

Na wszystkich strzelnicach w Polsce 
padły strzały  w rocznice wymarszu 
I-ej Kadrówki z Oleandrów w K rako­
wie. S trzały honorowe dali do tarczy 
obrony narodowej przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych, sa­
morządowych, strzeleckich . organiza. 
cyj. S trzały te rozpoczęły okres propa­
gandy wśród najszerszych warstw spo­
łeczeństwa sportu strzeleckiego, któ­
rym  od szeregu la t kieruje. najpotę­
żniejsza o bogatych tradycjach t  walk 
niepodległościowych organizacja, zało 
żona przez wielkiego wodza narodu i 
budowniczego państwa — Związek 
Strzelecki. Obecna chwila wymaga do­
brze wyszkolonych obywateli, ry żolnie- 
i*y. Każdy obywatel -  żołnierzem, 
każdy Żołnierz nr obywatelem. 
byó ocleni dnia dzisiejszego •£*!<* spo­
łeczeństwo winno przygotować sie do 
odparcia ataków na ciężko zdchytą nie 
podległość i granice Polski. Nie wy­
starczą konferencje, manifestacje, rezo 
lucje — karabin, tężyzna fizzezna jest 
najlepszą odpowiedzią na wszelkie za. 
kusy wrogów. Boisko sportowe, strze - 
nica wytworzy potrzebną tężyznę fizy- 
szna, usprawni oko i dłoń. TJ cl ział w za 
wodach sportowych, strzeleckich, ilosft 
zdobytych mistrzostw, odznak sti-zelec- 
kioh i państwowych, odznak sporto­
wych jest olbrzymim wysiłkiem pewne 
go odłamu społeczeństwa, lecz stosun 
kowo znikomym w porównaniu do za­
granicy i ogółu ludności.

Dlatego też Związek Strzelecki, w 
którego zakresie przedewszystsicra te 
ży podniesienie poziomu sportu we 
wszystkich kierunkach przystąpił do 

zogsdnicTiia z odnowiednicm przy

gotowaniem i dlużsaam doświadcze­
niem — przyszłość natom iast wykaże 
rezultaty, bedącc wyrazem umiejętne­
go realizowania przez tą  zasłużona or­
ganizacje nakreślonych planów i pełne 
go zrozumienia obowiązków obywatel, 
skich wobec państwa przez cu!o społe­
czeństwo. Świetne rezultaty  dotychcza 
sowe dają pełną gwarancje, że Związek 
Strzelecki, któremu Państwo powierzy 
lo mandat oraz reprezentację Strzelec­
twa w Polsce i zagranicą, wyw ażę sie 
z nałożonych obowiązków w zakresie 
upowszechnienia tego sport i — ocze­
kuje jednak od społeczeństwa silnego 
poparcia.bo tylko przez wspólny wysiłek 
dnoga prowadzi do osiągnięcia lażdego 
celu. Muszą sie zatrzeć kierunki partyj 
ne, programy, osobiste am b e-e. Sjte 
chodzi; o rozwój sportu o tak donio­
słem znaczeniu -  jakim  jest strzelec 
two. Strzelnice stoją otworem dla wszy 
stkich bez wzglądu na płeć, wiek i sta 
nowisko .Każdy może zdobyć odznakę 
strzelecką, nadającą mu ty tuł dobrego 
Strzelca — trzeba tylko dobrej woli. o- 
raz poczucia obywatelskiego. Wszyscy 
wiąc na strzelnicą w myśl hasła, rzu­
conego przez tych, którzy 19 emu 
wystąpieniem zhrojnem dosor.e.li czy­
nu historycznego, dzisiaj solidarnie 
zajm ują stanowiska na stm in icac  
by sprawdzić i uzupełnić gotoiv c ść do 
obrony granic. Rok przyszły inos. wy 
kazać, że społeczeństwo kłosy lo cg?, a. 
min obywatela -  żołnierza, a spraw­
dzianem tego bodzie ilość ^  ,
odznak strzeleckich i państwowych od 
znak sportowych.

Stanisław Abrataósk 1.

Motocyklowa iazda zręczności
sekcji motocyklowej „Unii“ .

Niedzielne imprezy urządzane przez „Unię".

blctki. Opakowania po 20 tabletek 
pudełku. Cena st. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin“ w oryg.nalnem opakowaniu Gą- 
•eckiego.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia*4.

Staraniem sekcji motocyklowej A 
T. S. „Unja“ odbędzie ste w dniu 13 b. 
ni. na własnym stadionie inuneea l>u. 
Gymkhana, motocyklowa jazia zręcz­
ności. która budzi duże .zainteresowa­
nie wśród zawodników, jak również pu 
blieznośei

Zarząd sekcji dokłada wszelkich sta 
rań, ażeby impreza ze wzglądu, że Jest 
urządzana na naszym terenie pierwszy 
raz, wvncdla nod wrgtedem. sporto­
wym jak i efektownym jakrajlepici. 
W zawodach biorą udział najlepsi moto 
oykliśei Zagłębia Dąbrowskiego na e»e

le z Edwardem Kosmala zestłorocz 
nysn awyciązcą jesiennych wyścigów.

Również w dniu 13 bm. o gedz. 10 ra 
no rozpoczyna się r a  kortach ..TTnji 
turniej tenisowy o mistrzostwo Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Na boisku „Unji“ rozegrany zosta­
nie mecz o puhar rezerw A kl miedzy 
gospodarzami i ..Policyjnym" KS.

Po połud niu o godz. 3 od be'te ate wy 
ścigi kolarskie na torze .organizowane 
przez sekcje kolarską ,.TJnji“.

O godz. 5 popoL odbędzie s'Q moto- 
oyklowa jazda zręczności.

Mianowicie okna i drzwi obciąga 
się gęsto oieniutkiemi równoległo 
idącemi drucikami metalowecń 
przez które przechodzi prąd elek­
tryczny. Rozumie się, że wystarcza 
względnie slaby prąd, aby pozabijać 
wszystkie owady, które cl< . prze­
dostać się do pokoju i po drodze nie 
bacznie dotkną się drutu. Na jedr ej 
ze stacji doświadczalnych w prze­
ciągu 11 dni pułapka ta uśmierciła 
200.000 owadów, — przyczem koszt 
dzienny wynosił zaledwie 8 groszy.
OKO PRZEBIJA JĄ CE M GIĘ

Na amerykańskim okręjie 
,,Quen of Bermuda1* wypróbowa­
no ostatnio ciekawy instrument. TJ- 
rządzony on jest na zasadzie ko­
mórki światłoczułej. Przenika ot o 
ciemność, mgłę i ‘dym i sygnalizu­
je zbliżające się okręty i samoloty, 
odległe jeszcze o przeszło 20 km. 
„Oko przebijające mgłę1* jest tuk 
skonstruowane, że automatyczni.* 
obszukuje horyzont i sygnalizuje 
ruwet najsłabsze promienie cieplne. 
Przyrząd ten da się również zas-o- 
sować do sygnalizowania pożarów 
lasu.

PIERWSZY SAMOLOT 
PAROWY.

Pierwszy samolot parowy zbu­
dowali w Ameryce bracia Besslor. 
Wykonali już na nim loty próbne. 
Para powstaje przy nagrzewać; u 
naftą. Dwa cylindry nie zajmt’,(ą 
więcej miejsca niż zwykły mo or 
benzynowy, wuęc samolot nie rożni 
się na pierwszy rzut oka, od typu 
używanego obecnie. Jak twierdzą 
konstruktorzy maszyna, która przy 
wadze 90 kg. produkuje energję od­
powiadającą 150 PS, odznacza s ę 
cichym chodem. Zużycie wody jest 
minimalne, gdyż para zbiera się i 
skrapla w chłódniku-kondensato
fjrg #

Chociaż pic- wsze loty wypadły 
nadzwyczaj pomyślnie, potrze r« 
dłuższego czasu, aby technicy mo­
gli się przekonać, czy samolot paro 
wy jest rzeczywiście wynalazkiem 
dogodnym.

ELEKTRY NX.
O ry g in a ln y  aparat, który ua..»* 

kał miano „Elektrynx“ opiera się 
na starej zasadzie, która znana by­
ła już Yolcie. Gdy weźmiemy dwie. 
e lek tro d y  i zanurzymy je  w kwas
 wywiąże się prąd elektryc^tw ♦
Ponieważ owoce i inne środki żyw: 
rościowe zawierają pewne ilo ci 
kwasu — można użyć ich do wy w *-

k l l Elektrynx jest tak niezmiernie 
wrażliwy, że wykazuje . J
nradu o sile 1-mdjonowej czesm 
ampera, choć prąd ten odP °* ia;  
dziesiątej części energji, która po 
trzebna jest do lotu domowe., mu-

fiZeCały aparat jest nie więk-zy 
od kuli bilardowej. W praktyce 
okazał się on bardzo ?*ytec*nym 
pozwala on np. porownac smak dwu 
jabłek -  nie próbując icte .TałJK« 
k w aśn e  w ykaże więcej mdiamp.,

IUWŃanp?zvkład:Ccytryna ma 19 mi-
liamperów. słodka P ^ ^ T a b r  ^  ko nieć. Flektrynx ułatwia tat*r„ 
kom konserw otrzymywanie w yro­
bów o identveznvm smaku. .Tęzvk 
i podniecenie człowieka me pra« 
ją tak dokładnie jak skała tego apa

raCTen pomysłowy aparacik może 
się też bardzo przvdać przy anali- 
znch na kw-asowość.

UNJA — ZAGŁĘBIĘ
Ju tro  na stadionie miejskim w Dą­

browie Zagłąbie grać bądzie r t! nją. 
Początek spotkania o godz. 3 popoł.

 oOo------
BRYGADA — AK8. NIVVKA 3:2. 
Mecz Brygada — AKS, Niwka za­

kończył sie wynikiem 8:2 dla Brygady.

Jednocześnie zarząd KS. Brygady 
składa podziękowanie społeczeństwu 
strzemieszyckiemn, za uzyskani z kwe­
sty 50 z?„ na zakup sprzętu mirtowego

W Ł 0 S 0 W
— łysienie usuwa — 

E s s n c i a  CHINOWO-CHMIELOWA 
.M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE11, 

z  Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i,  składy ap teczn e
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■ \ \  N.Hireuji, ^  wuiej m iejscowości Neudeck wydarzył się zagad- 
W winnicach francuskich, w magazynach wypełnionych buteb k o  w y  w y b u c h  w  fabryce chemicznej. W edług krążącycłh pogłosek w 

kami smakowitego płynu -  zdarzają się często wypadki eksplodowa- fabryce tej produkowane były gsm  trujące. Na ilustracji fabryka 
nia butelek. Dlatego też robotnicy zakładają na twarz siatki druciane, przed wybuchem.

||(l „falaleum ’ cena za 1 metr 50 gr.
wszędzie do nabycia

D ROBNE OGŁOSZENIA
Zgubione dokumenty 

po 4 grosze za 1 wyraj.L O K A L E

Kino-Teatr

pALACf

Od 9-go i dni następne
Tom Mix

w swojej najlepszej kreakcji p. t.

Gra śmierci

SA do w ynajęcia m agazyny i szopy. 
W iadom ość J . Goldfeld Będzin K o b ą . 
ta ją  39.
Z A M IE N IĘ  ładne 2 pokoje, kuchnią, 
przedpokojem  (dwa wejścia) p rzy  p rzy ­
stanku  Żeromskiego, na 1 p o '<ćj z .kuci; 
n ią  — lub odstąpię solidnem u P an u  
pokój z przedpokojem . O ferty  E xpres
„Solidny**.   _____
ptśKÓJ z kuchnią do w ynajęcia Czar- 
n a 9 M ądrek.

1 1 .

DUSZE W NIEWOLI
Dramat erotyczny

2 P O K O JE  z kuchnią
S o sn o w iec , Prosta J4.

do w ynajęcia

B IN EM  JO S E K  FELD BA U M  zgubił 
dowód osobisty, w ydany w Sosnowcu 
i książkę w ojskową w ydaną w P. K- U.
Sosnowiec. _____ ____________ _______
BALDY JA Ń  zgubił książkę K asy
Chorych, w ydaną w Sosnow cu_______
JÓ Z E F G RA BO W SK I zgubił książkę 
K asy  Chorych, w ydaną w Sosncwcu 
JA N  W CISŁO zgubił książnę w ojsko­
wą, w ydaną P. K. U. Zawiercie, w y­
ciąg z ksiąg ludności, wydany prze* 
gm inę S łupia.

KINO

ZAGŁĘBIE
d a w n ie j 

< in o -T aa tr .U d z ia ło w y "

Dziś podwójny program

POD GRADEM KUL
w roli tytułowej WlLJAM EJSMOND

MIODOWY MIESIĄC
Szampańska komedja z Himem w roli tytułowej

Geny biletów od 25 groszy

K U PN O  I SPRZEDAŻ

T A R T A K
w Sosnowcu, Dziewicza 18, te1. 1 15 po 
leca drzewo budowlane i s td a ręk ie .
K U P IE  SAMOCHÓD ciężarowy za go­
tów kę 2 — 8 tonnowy. O ferty  do „Ex-
n resu  Zagłębia** dla „Cegie“. _
SPRZED A M  dom na Sulnie Nr- 11. 
W iadom ość Strzem ieszyce, D ąbrow ska
90. Skupień.____________ _______________
RENT OWNY interes cukierniczy w 
całości lub połowie sprzedam . Zgłoszę 
Ilia: Częstochowa, Tl-a A leja C ukier­
nia^_________________________ _________
SPRZED A M  przyczepkę do m otocykla 
W iad om ość  X icnoń. Czysta 7. _

Różne

K siążki

LECZNICA chorób wenerycznych 1 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W i z y t a  5 zł.  ---------------------------- —  ~ ~ a
DW A lis ty  pod „Przyszłość > > -  M. 
są do odebrania w adm in istrac ji 
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik n -m  
w arszawskich i krakow skich Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywuoe wszel­
kiego rodzaju reperacje  zegarkow Bie- 
szonkowych. Chronom etrów, Pe pet te­
rów, sztoperów. antyków , kon­
tro lnych . tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorab ian ie czesei p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
s z y n  w edług rysunków  lub wżerów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia

szkolne i powieściowe używane ale 
ty lko  od rodziców lub dorosłych ku 
p u je  księgarn ia  „Polonja** Sosnowiec

r e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą
H ANDLU!
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NA GIEŁDZIE. * SZTUCZNY ŚNIEG.

SIA T K A  OCHRONNA. W YBUCH W FABRY CE.

N a giełdzie nowojorskiej z,-znaczyła się ostatnio zwyżka akejj niektórych towarzystw. Oto fing- 
ment zebrania giełdy, gdy maklerzy wykrzykują cenę papierów.

Milo jest w unie upalne pomy 
sieć o... śniegu Ale i ten śnieg na i- 
lustracji jest sztuczny — „nagry­
wa*4 bowiem do filmu.


